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Ód W  > dawnictwa.

Niniejszem zawiadamiamy szan. prena- 
meratorów zamieszkałych we Lwowie, że 
dla ułatwienia szybkiego odbioru naszego 
dziennika weszliśmy w stosunek z iwo w- 
skiem „Liurem dzienników" (ul. Karwia 
Ludwika 1. 9.). Biuro to, mające obowią­
zek dziennik nasz bezpłatnie do mieszka­
nia dostawiać, jest jedyną we Lwowie 
instytucyą. upoważnioną do przyjmowani* 
przedpłaty na nasz rachunek.

Gdyby kto z Szan. Prenumeratorów, 
życzył sobie wprost pocztą dziennik od­
bierać, raczy nas o tern uwiadomić.

Odpowiedź „Czasowi".
Gdybyśmy chcieli szczegółowo odpowiadać iu  

wbzyatko, co Czas i kuzynkowie jego publicysty­
czni ostatniomi dniami wypisują o zakończonej 
świeżo sprawie wódczonej — musielibyśmy chyba 
całe numera pisma nadzego tern tylko zapełniać. 
Polemika ta byłaby zresztą bezcelową — boć już 
trudno w tej sprawie powiedzieć cośkolwiek, coky 
już dawno i pokillcakroć nie było w jej toku wy- 
powiedzianeni. Wczorajszy n. p. artykuł Czasu 
w tym przedmiocie jest powtórzeniem innemi wy 
razy artykułu poprzedniogo, ten powtórzeniem li 
cznych wiedeńskich korespondencyj. Za całą od­
powiedź na owo wychwalanie wysokiego rozumu 
politycznego większości Koła, który tu miał zno 
w a zwyciężyć — wystarczy wskazać na t o , iz 
przez ćwierć wieku przeszło ten „rozum stanu 
ciągle zwycięża, iż nieustannie na cześć jego sły­
szymy i czytamy dytyramby — a rezultatem tych 
zwycięstw jest... Nędza Galicyi. Teraz znowu 
ów rozum stanu zwyciężył w ten sposób, że się 
od owej nędzy kilkanaście milionów r o c z n i e  
Wyciągnie więcej niż dotąd. Sam Czas jednak 

. cznć musi, że te zwycięstwa są jakieś niewyra­
źne — kończy bowiem swój artykuł następującą 
charakterystyczną apostrolą do rządu:

„Słowem , po d.świadozeniach i skutkach o- 
Btaiuich prac i walk parlamentarnych w Austryi 
tnamy wszelkie prawo wyrazić życzenie, b y  z a ­
p a t r y w a n o  s i ę  w ł o n i e  r z ą d u  n a  n a s z  
k r a j  n i e  w y ł ą c z n i e ,  a n i  n a w e t  p r z e ­
w a ż n i e  j a k o  n a  m a s z y n ę  d v  g ł o s o w a ­
n i a  w B a d z i e  p a ń s t w a ,  lecz aby z.jęto Bię 
mm, jego spraw-mi, życiem, zdrowiem i potrze­
bami, ze stanowiska rozumu Btaull. Inaczej bo­
wiem przewidujemy, ie  w k o ń c u  z w i e l k i m  
n a s z y m  ż a l e m  m a s z y n a  z a w i e ś ć b y  
m o g ł a ,  z n i e m a ł ą  d l a  n a r o d u  i p a ń ­
s t w a  s z k  o d ąu.

Jest więc przyznanie, iż traktowano nas wyłą­
cznie czy przeważnie jako maszynę do głosowa­

nia w Badzie państwa —  a i myśmy od lat ni­
czego innego nie twierdzili; jest żądanie, aby 
zajęto oię szczerze potrzebami kraju; jest obawa 
czy groźba — że w razie przeciwnym „maszyna 
do głosowania** zawiadzie.

Gdyby tak organu dobrowolnie półurzędowo 
zamiast głosić niebywałe zwycięstwa były nas 
zawsze w tych żądaniach popierały — dzisiaj ina­
czej stałyby interesa k ra ju . a delegacya nie by­
łaby tylko maszyną do głosowania.

Tryumf kanclerza.

Dzienniki berlińskie, któreśmy dwa dni temu 
otrzymali, zawierały krótką wiadomość, że ks. Bis- 
mark miał posłuchanie u cesarza i że rozmowa 
z monarchą trwała dłużej niż zwykle. Jak doniosłe 
znaczenie miała ta rozmowa, zrozumiano w Ber­
linie dopiero wówczas, gdy ujrzano w dzienniku 
urzędowym tekst nowej ustawy wyborczej, opa­
trzony podpisem Fiyderyka III.

Publikacya w lieichsanzeigerze, która ustawie 
tej nadała moc obowiązującą, była dla całych 
Prus niespodziewanym, a dla woluomysinej opo- 
zycyi baidzo niemiłym wypadkiem. Po ostatnich 
wyjaśnieniach, danych przez Nord Łlg Ztg. nie 
ulegało wątpliwości, ie  przesilenie istnieje i że 
puwodem jego jest brak zupełnej zgodności za­
patrywań u króla i ministra spraw wewnętrznych. 
Ustawa, mocą której naród pruski ma co pięć, 
a me co trzy lata wybierać posłów, była Fry­
deryków. i i i  niesympatyczną. Wiedział on, że w 
kołach opozycyjnych uważano ją za zwrot ku re- 
akcyi i nie chciał, by zwrot ten nastąpił właśnie 
w pierwszym roku jego panowania, Puttkamer 
upierał się przy swojem i żądał podpisania usta­
wy. Sprawa zawikłała się jeszcze bardziej przez 
ów niespodziany reskrypt do miuistra, w którym 
Fryderyk III  wyraża życzenie, aby wybory od­
bywały się na przyszłość przy mniejszym niż do- 
tychcża. nacisku ze strony rządu. Po długiem 
wyczekiwaniu nastąpiło nareszcie ostateczne za­
kończenie nieporozumień. reskrypt królewski, tak 
niemiły dla gabinetu, nio wyszedł wcale n i  jaw, 
a ustawa wyborcza, niesympatyczna królowi, o- 
trzymała sankeyę i ukazała się w dziennika urzę­
dowym.

Gały przebieg tego przesilenia przypomina nam 
żywo przesilenie kanclerskie, spowodowane kon­
kurami Battenberga Oba te przesilenia mają 
w istocie wiele wspólnego, a analogia wyda się 
nam jeszcze wyraźniejszą, jeżeli uwzględnimy, że 
kanciarz, który jest zarazem prezesem gabinetu 
pruskiego, nie mógł w sprawie dymisyi Puttka- 
mera pozoctać bezstronnym widzem, lecz przeci 
wnib, musiał wobec nnmarchy jasno zaznaczyć 
swe stanowisko. Że o ile tu idzie o swobodę 
przy wyborach, wanclerz stoi na stanowisku ga­
binetu, a nie na stanowiska króla, nie ulega to 
wątpliwości, a najlepszym tego dowodem jest 
właśnie ostatni artykuł w jego przybocznym or­

ganie, gdzie powtórzono dawną zacadę ks. Bi- 
smarka, że monarcha powinien przód wyborami 
objawiać wyborcom swą wolę. Kanclerzowi nie 
idzie tu może o osohę p. Putlkameia, ale nieza­
wodnie iazie mu o to, ażeby wybory wypadały 
po myśli rządu, a nio chce on zwłaszcza, ażeby 
naród nabrał mniemania, że ze śmiercią Wilhel­
ma zaczęła się epoka większych niż dawniej swo­
bód. Gd awóoh tygodni panowało w Prusieoh 
przekonanie, że jeżeli nowy król potrafi wpro­
wadzić w życie swe zasady, ustawa wyborcza 
ogłoszoną nie Dędzie. Kanclerz wiedział o tern i 
właśnie dlatego wymógł na królu jej podpi­
sanie.

Tak więc radeść opozycji okazała się przed­
wczesną, a głośne je, objawianie może nawet w 
ostatecznym rezultacie nie wyjść wolnomyślDym 
na korzyść. Dzienniki opozycyjne przedstawiały 
całą rzecz tak wj raźnie jako pojedynek między 
królem i ministrem, iż skoro król zatwierdził na­
reszcie popieraną przez ministra ustawę, cały na­
ród musi to dziś uważać za poddanie się Fryde­
ryka pod wolę kanclerza.

Bez względu na to , co nastąpi dalej, dziś 
trzeba przyznać, iż kanclerzowi udało się raz je­
szcze wywołać w kraju przekonanie, że woli je­
go nic się nie oprze, i że póki on ma dosyć siły 
do rządzenia k ra jem , jego przekonania i zasady 
będą dla całego rządu prawidłem.

Niektóre dzienniki utrzymują, ie  minister Putt­
kamer będzie musiał mimo tego ustąpić. W ta­
kim razie tern wyraźniej się okaże, iż sankeyo- 
nowanie ustawy wyborczej nie było jego tryum­
fem . lecz tryumfem kanclerza. Ks. Bismarkowi 
na ludziach nio zależy tak wiele Na miejsce 
Puttkamera znajdzie on prędko następcę. Zależy 
mu na przeprowadzeniu zasadniczych poglądów 
na konstytucyę, a to udało mu się tym razem w 
zupełności.

KoresnoMencya „Nowej M W .
W ied & ń , 8 cetrwca.

(§) Z przyjęciem stopy podatku wódczanego 
w mysi życzenia rządu, główny interes konsu­
mentów krajowych rozstrzygniętym został i to 
na ich niekorzyść. Mimo tego ubolewać należy, 
ie  Koło polskie, które tak gorliwie broniło inte­
resa właścicieli propinacyi, nie uczyniło nic, cze­
go ządal obrońcy konsumentów.

Z pewnością bardzo skromnem było żądanie 
dra Karola Lewakowskiego, żeby ustawa podat­
kowa, nakładająca tak olbrzymie ciężary na masę 
ludności, zawierała postanowienia, że ludności nie 
wolno truć lub rujnować na zdrowiu przez po­
dawanie jej wódki nieczyszczonej. Rektyfikację 
wódki zarzucono, natomiast poprzestano na 
platonicznej rezolucyi, która butwieć będzie w 
koszu ministeryalnym i z pewnością nikomu naj­
mniejszego pożytku me przyniesie. Był to po pro­
stu wybieg puleeąjacy rządowi badanie, czy 
szkodliwe zdrowiu przymieszki (fuzel) są istotnie

szkodliwemi, chociaż co do tego powagi medy­
czne już dawno zdanie wypowiedziały.

Ale mógłby kto powiedzieć, że powyższe uwa­
gi, jakkolwiek są słuszne, są spóźnionemi rekry- 
m.nacyami. Zarzut taki byłby niesłusznym Baz 
chodzi tu o zasadniczą stronę sprawy, mającą 
wielką żywotną doniosłość, mianowicie, że wal­
czyć należy z wszystkich sił przeciwko traktowa­
niu interesów krajowych zo stanowiska partykula­
ryzmu klasowego w czem też leży główna Frzy_ 
czyna zastuju i upadku naszego k ra ju ; powtóre, 
że obowiązkiem jest każdego dobrze myślącego 
człowieka mówić prawdę i oświecić wyborców 
W końcu jest jeszcze jeden bardzo ważny powód 
do lego, mianowicie s p r a w a  p r o p i n a c y j n a  
Jakkolwiek oua przynosi korzyści tylko niespełna 
dwom tysiącom właścicieli, jest ona zarazem ze 
względu na to, że stanowi ciężar dla kraju spra­
wą krajową, której wykupno jako takie w inte 
resie właścicieli propinacyi, ale i w interesie L a- 
ju uchwalił Sejm galicyjski.

Jeżeii odszkodowanie propinacyjne w postaci 
miliona złr. mającego się płacić do r 19i0  na 
ręce Sejmu galicyjskiego ze skarbu państwa ma 
przynieść krajowi pożytek, wówczas nieodzownem 
jest, żeby milion propinacyjny obróconym był 
przez Sejm galicyjski na wykupno propinacyi i 
na jej natychmiastowe zniesienie. Dobrze byłoby, 
gdyby klauzula, że wymieniony milion ma być 
tylko na wykupno propinacyi użytym, była wsta­
wioną w UBtawę, bo wówczas mielibyśmy pewność, 
że istotnie tak się stanie. Były też wniuski sta­
wiane, które do tego zdążały, jednakże większość 
Koła była im przeciwną. Dlaczego? Pytanie to 
może budzić obawę bardzo poważną, mając na 
uwadze, że konserwatyści z swym programem 
ekonomicznym tak samo w Sejmie galicyjskim, 
jak w wiedeńukiem Kole polakiem mają stanów 
czą przewagę. Mogłoby zatem odszkodowanie pro 
pinaeyjne pozostać tylko „odszkodowaniem “ t. j. 
ów milion złr mógłby być rozdzielanym właści 
cielom propinacyi corocznie na rękę, a wykupno 
propinacy szłohy swoją drogą na podstawie od­
nośnej ustawy krajowej.

Caucant consules! — wołamy zawczasu. ,
Jużci, że takie zamienienie odszkodowania w 

rentę propinacyjną leżałoby tyifco w interesie 
tych, co mają bardzo wielką propinacyę lub też 
posiadają kilka, kilkanaście lub kilkadziesiąt pro- 
pinaoyj, więc w interebie tylko wielkich panów 
i magnatów, podczas kiedy propinacyjny „gmin 
szlachecki “, przeciętny właściciel obszaru dwor­
skiego, zły zrobiłby na tern interes. Na mniejsze 
bowiem propinacyę przypadłoby przy corocznem 
rozdzielaniu odszkodowania bardzo m ało , sto, 
dwieście, trzysta złr., ćo dla właściciela bardzo 
małe może mieó źUaczerffS, zwłaszcza, jeżeli 
posiada długi. Inaczej zupełnie miałaby się rzecz 
dla niego, jeśliby na podstawie miliona odszko­
dowania przystąpiono do wykupna propinacji i 
wyliczono mu na rękę kilka lub kilkanaście ty­
sięcy złr., których może użyć dla oczybzczenia się 
z długów lub do zaprowadzenia niezbędnych dziś 
melioracyj w gospodarstwie roluem. Takie nama 
calne korzyści przedstawia wykupno propinacyi

dla ogółu właścicieli ziemskich wbrew intere­
sowi m agnatów, a swoją drogą skorzystałby na 
tern niezmiernie wiele kraj cały.

Wyprawa Stanley a.
Opinia publiczna nie pizestaje zajmować się 

losami wyprawy znakomitego podróżnika afrykań­
skiego. Nigdy zapewne nie oczekiwano z taką 
gorączkową niepewnością i niecierpliwością wieści 
ze środka „ciemnego kontynentu,“ jak w chwili 
obecnej. W braku faktycznych wiadomości prasa 
codzienna podaje o ostatniej ekspedycyi Stanley’a 
rozmaite niepewne pogłoski, któie publiczność 
czytająca z nadzwyczajną chwyta ciekawością. 
Ale wiadomości tego rodzaju nie należy przyj­
mować łatwowiernie.

Dla ułatwienia sobie krytycznego oiyentowania 
się w rozmaitych często sprzecznych doniesieniach 
prasy europejskiej, pamiętać należy, co wiemy 
p e w n e g o  o wyprawie Stanley’a, i od tych p e- 
w n y c h  wiodomości oddzielić wszelkie p o g ł o ­
s k i  i d o m y s ł y  dziennikarskie.

Otóż pewnem jei t, że 18 marca z. r. Stanley 
znajdował się u ujścia K o n g o  na zachodniem 
wybrzeżu południowej Afryki, i zabrawszy do po­
mocy tragarzy, którzy tu na niego oczekiwali, 
wyruszył dalej, kieruiąc się ua S t a n 1 e y-P o o 1. 
Ekspedycja składała się ogółem z 709 ludzi.

Z listu bar B e i c b 11 n a, który należał do 
wyprawy, lecz — niestety — wracając do Europy, 
umari w drodze na gorączkę, dowiadujemy się, 
że 21 kwietuio z. r. Stanley z całym swym od­
działem przybył do L e o p o l d T i l l e ’u. W drodze 
tej napotkał na wielkie trudności, gdyż mało miał 
prowiantu i doznał nie małych strat w ludziach.

btąd wysłał majora B a r i t e l o t a z e  150 ludźpii 
rzeką Blackrirer, sam zaś zmuszony był za­
trzymać się dla pozyskania łodzi dla dalszej prze­
prawy, gdyż misyonarzB amerykańscy z początku 
odmówili swej pomocy, tak iż dopiero d. 1 maja 
mógł wyruszyć z resztą ludzi na wszystkich 
statkach i łodziach, jakie w Pool się znalazły.

Tymczasem Barttelot przyłączył się do całej 
wyprawy, & więc Stanley udał się w dalszą drogę 
ze  w s z y s t k i m i  s w y m i  l u d ź m i ,  ale w i ę ­
k s z ą  c z ę ś ć  b a g a ż y  m u s i a ł  p o z o s t a w i ć  
w d r o d z e ,  aby zbyt nie obeiążać wyprawy. 
Spodziewano się, iż około 1 czerwca wyprawa 
dotrze do A r n r  i m i, prawego dopływu Kongo, 
w mało znanej części środkowej Afryki.

Dalsza p e w n a  wiadomość o wyprawie odnosi 
się do 20 czerwca, kiedy Stanley znaidował się 
przy wodospadzie J a m b u g a  na rzeco A r u v i -  
m i Tutaj nad brzegiem rzeki Barttelot rozłożył 
warowny obóz i miał tu pozostać przez pewien 
czas ze 130 ludźmi, aby wyprawa mogła podtrzy­
mywać stosunki z Kongo.

Tymczasem Stanley z pięciu innymi europej­
czykami i z oddziałem, w którym było około 470 
ludzi, wymaszerował dalej w głąb kraju.

Wiadomość, z której zaczerpnięte są te osta­
tnie szczegóły, wcale nie wspomina o T i p p o

Szlace z powstania 1863 r.
zebrano przez 

p  u łh u tm z ik a  S t r u s i a .

XIII.
Aleksander Chmielewski.

Są ludzie, których życie całe od kolebki do 
grobu jest czyste jak łza, a zasady twarde jak 
stal, dla których miłość Lraiu nie jest deuoracyą 
odświętną, lecz codziennem ubraniem, nieskala­
nym najmniejszem odstępstwem nawet w rze­
czach bagatelnych. Do i .kich należał Alekaander 
Chmielewski.

Chmielewski urodził się w roku 1814 w po­
wiecie szawelskim, na Żmudzi, we wsi Dowbali- 
uzki, z rodziny niezamożnej, szlacheckiej. Zaścian­
kowa szlachta na Litwie zawsze była skarbnicą, 
z której ojczyzna czerpała najzdrowsze swe soki, 
najzacniejszych i najlepszych swych synów, goto­
wych poświęcić dla niej krew swą i miunie, i nie 
Zapominających, że ojczyzna dając Bzlachcie pe- 
Wne przywileje, włożyła na nią święty obowiązek 
żyć dla niej i umierać. Tak też pojmował Chmie­
lewski przywilej szlachecki. Ukończywszy szkoły 
W Króżach, tych Króżach, które rozlewały świa­
tło nauki na Żmudzi, Aleksander, mając 16 lat, 
Zaciągnął się w szeregi powstania listopadowego 
pod dowództwo Ezechiela S t a n i e w i c z a  i od­
był w oddziale jego kampanię 1881 r.

To upadku powitania bruk środków do dal­
szego kształceu. i się zmusił Chmielewskiego do 
Wstąpienia do służby w kancelaryi. Sumienność, 
praca, piękny charakter, niezwykle rozgarniony 
Umysł, zwolna utorowały mu drogę. Został sekre­
tarzem marszałka szlachty powiatu szaweiskiego, 
Sekretarzem izby cywilnej w Wilnie, a z tej po­
sady 1842 r. został powołany do służby przez 
Senerał-gubernotora, z początku jako sekretarz, 
Uablępnie jako urzędnik do szczególnych poleceń. 
■ a tej ostatniej posadzie zostawał do roku 1855. 
Urzędnik przy trzech satrapach w Wilnie! Jak­
kolwiek zakres czynności jego był ogramezuny 
•lo spraw cywilnych, jednakże kto tylko wie, co 
to jest służba rządowa w carstwie, ten się zape­

wnie zadziwi, że o tym człowieku z taką czcią 
mówimy. Jakiegoż to hartu duszy potrzeba, aby 
wyjść czystym z tego błota, które służbą rządów ą 
w Rosyi się nazywa!

Człowiek wyższych zdolności, pracowity, ścisły 
w wypełnianiu obowiązków, pozyskał nietylko 
uznanie swoich zwiei zchników, lecz nawet praw­
dziwą życzliwość ostatniego z nich. generała 
N a z i m o w a .  1 ten to w iro w y  urzędnik rządu 
moskiewskiego, nietylko nie splam.ł się żadnym 
dwuznacznym postępkiem, ale nawet i cień po­
dejrzenia me padł nigdy na jego przekonania, 
jako obywatela i Polaka.

Cichy . łagodny, lecz charakteru niezłomnego, 
raczej zamknięty w sobie uiż wymowny, w kole 
bliższych znajomych swoich szerzył on zawsze 
zasady, których ściśle sam przostrzegał przez ca­
łe życie, godne obywatela, kochającego swój kraj 
nadewszystLo.

W 1855 r. wakował w gubernii kowieńskiej 
urząd najważniejszy, bo prezesa izby cywilnej. 
Zwykle urząd ten zajmowali obywatele zamożni, 
z d.wnych rodów, a znani ze światła, zasług 
i z charakteru. Koledzy szkolni Chmielewskiego 
wtedy i u z  poważni obywatele, podnieśli jego kan­
dydaturę. Trzeba wiedzieć, że szlachta litewska, 
a przedewszystkiem żmudzka. jest bardzo kon­
serwatywna; tam każdy s w ó j  i każdy z u t u y ,  
a rodzinne stosunki i odwieczne sejmikowe p&r- 
tye, także jeszcze istniały. Przeszło trzystu za­
możnych obywateli głosowało i to na każdego 
kandydata przez oddzielne wota, białe i czarne. 
Wielkiej potrzeba odwagi, ażeby ubiegać się tam 
o urząd z wyburu, i wielkich wpływów, ażeby 
znaczną większość uzyskać. Chmielewski został 
wybrany prawie jednomyślnie. Chmielewski, urzę­
dnik, nie mający ani piędzi z iem i, zostaje wy­
branym przez szlachtę od wieków osiadłą, zamo­
żną — i nikt nie nazwał go obcym. Konserwa 
tyzm szlachty litewskiej gruntu, i się przede- 
wszystkiem na przechowaniu zasad narodowych, 
uszanowaniu dla zacługi i rozumu. Wybór Chmie­
lewskiego, jeżeli świadczył wymownie o jego zdol­
nościach i charakterze, to jest zarazem piękną kartą 
w dziejach wyborów bzDcheckich.

ChmielewsKi nie zawiódł zaufania współziom­
ków; z całą sprężystością i znajomością prawa 
zajmował on przez lat ośm tę ważną posadę. Gdy 
w Kownie poruszono kwbstyę włościańską, Chmie­

lewski, nie posiadając własności ziemskiej, z ta­
ktem cechującym go zawsze, unika! Qam:ętQych 
rozpraw. Lecz wpływ jego jasnego umysłu i za­
cnych zasad wciąż się szerzył pomiędzy jego da­
wnymi kolegami i znajomymi, tak, ił powoli przy­
chodzili do jego przekonania, że rozwiązanie 
kwestyi włościańskiej jest najważniejszą sprawą 
narodową.

W 1858 r. Chmielewski nie podzielał entu- 
zyazmu szlachty, z jakim ta witała Aleksandra II, 
a w roku 1860 brał czynny udział w redakcyi 
szczerego adresu.

Zbliżyły się też pamiętne lata... Ożywił się 
duch narodu, następnie wybu;ał — i smutną ka­
tastrofą zburzył długoletnie prace ludzi cichych, 
lecz świadomych celów, do których dążyli.

W Kownie jeszcze w początkach 1861 roku za 
dozwoleniem miejscowego gubernatora, zebrał się 
zjazd marszałków komitetu do spraw włościań­
skich i wszyscy pośrednicy — razem przeszło 5u 
osób. Wspólnie przejrzeli oni usiawę włościań­
ską i nakreślili program jednomyślnego działa­
nia. Co miesiąc odbywały się zjazdy w powiatach, 
a potem w Kownie, gdzie już z całej gubernii 
zbierano się dla wspólnego porozumienia. Na zjaz­
dach tych, licznie uczęszczanych przez obywateli, 
dokonano wyboru ludzi pojadających zaufanie 
w swoich okolicach. Początkowo oprocz marszał­
ka wybierano z powiatu dwóch' obywateli, na­
stępnie dodaim jeszcze jednego z tak zwanej in­
teligencji, nie posiadającej własność; ziemskiej. 
Ze zjazdu guDernialnego wybierano do Wilna, 
oprócz marszałka gubernialnego czterech przed­
stawicieli, a ponieważ prowincja miała sześć gu- 
bernij, zjazdy prowincyonalne z 24 składały się 
osób. Zjazd ten, na czas między dwoma zebra­
niami poruczał zarząd spraw krajowych komiteto­
wi z sześciu osób złożonemu.

Gdy wybuchło powstanie, Wydział uznał za 
konieczne iść za ogólnym narodowym prądem. 
Potrzeba było w wujewództwacL wybrać ludzi 
znanych z energii i powszechnego zaufania. — 
W Kownie najwybitniejszą postacią był Chmie­
lewski. Wezwano go do Wilna i zamianowano 
wojewodą żmudzkim. Chmielewski, wezwany do 
tej czynności, głęboko się zamyślił, lecz pojmu­
jąc, ie  nadeszła chwila, w której wszelkie wana- 
nia winny ustąpić męzlrim czynom, odrzekł; „Niech 
się dzieje wola boża!" Przystąpiono też zaraz do

mianowania naczelników powiatowych, a żaden 
z wybranych nie splamił się brakiem obywatel 
skiego poświęcenia.

Chmielewski wrócił do Kowna, do ciężkiej pra­
cy. Wszystkiego Urn brakło —  a jednak w ko­
wieńskiej gubernii lepiej szły rzeczy, aniżeli gdzie 
indziej, bo cztery miesiące ciągłego niebezpie­
czeństwa ani na chwilę nie złamały energii 
Chmielewskiego. Miał on dzielnego pomucnika 
w Napoleonie N o w i c k i m ,  niegdyś towarzyszu 
Konarskiego, starcu, który lat 20 przebył w Sy- 
beryi, a po powrocie, gdy spostrzegł, że go oszczę­
dzają, Zoprotestował przeciwko pominięciu go 
w pracy narodowej, mówiąc. że „spoczynek jla 
nas tylko w grobie.“ —  Bóg mu dozwolił na 
własnej ziemi złożyć kości.

Chmielewskiego, po zjeździć lutowym w Ko­
wnie wezwił generał Nazimow do W ilna, lecz 
go nie aresztował; —  pozwolił mu wrócić, cho­
ciaż 12 obywateli z gubernii kowieńskiej aresz­
towano, osadzono w Bynaburgu i porozsyłano do 
Bosyi i na Syberyę. W liczbie tej był i syn pre­
zesa, dr. Konrad Chmielewski. Młodszy syn,
dzieciak, ze szkół poszedł do oddziału.

W lipcu 1863 r. wysiano Chmielewskiego do 
gubernii Cfimskiej, za Ural. Lecz w 18o4 roku 
wrócouo go żandarmami do komisji śledczej 
kowieńskiej. Można sobie wyobrazić, jakie to 
uczucie jechać dni kilkanaście bez przerwy dniem 
i nocą, aby stanąć przed indagacją murawiow- 
skich siepaczy!

Położenie Chmielewskiego w komisyi było bar­
dzo trudne, znaleziono bowiem w obozie pa­
piery, które ludzie najbliżsi Chmielewskiemu przy­
znali. mówiąc, że są pisane jego ręką. Tylke 
świadectwo rosyjskiego generała, który przedsta­
wił pisarza, naśladującego do niepoznama każde 
pismo, zeznania członków wydziału litewskiego, 
że wojewodą w Kownie był Lubomir G a d o n 
(zbiegły za granicę), a przedewszystkiem własna 
zimna krew i przytomność umysłu ocaliły Chmie­
lewskiemu życie. Skazano go na mieszkanie do 
Tomska, z pozbawieniem niektórych praw. — 
W  przejeździe przez Petersburg, dzięki zacnemu 
Suwarowowi, wypoczął Chmielewski kilka mie­
sięcy. Pragnął on tam doczekać ukończenia spra­
wy członków wydziału litewskiego, aby zobaczyć 
się z tym, k tó ry  na głowę jego włożył obowią­
zek wojewody kowieńskiego. Chmielewski witając

go ze łzami rzbk ł: N unc dimtite domine senmm  
tuum.

W Tomsku, dokąd przybyła żona z dwoma ma­
łymi synkami, gdzie mieszkał też jako wygna­
niec syn najstarszy, Chmielewski znalazł pracę, 
był opiekunem, doradcą i jakby patryarehą całej 
polskiej kolonii. W 1873 r. pozwolono mu wró­
cić do Warszawy a następnie do Kowna.

Gdy młodsi synowie pokończyli szkoły, Chmie­
lowski zamieszkał w folwarku żony, w powiecie 
kowieńskim, w Borku, pod Wendzigołą. Tam też 
i u mai'! 13 kwietnia 1882 r.

Zjazd na pogrzeb nie był liczny. Lud tylko 
wiejski, z okolicznych wsi zebrany, uczcił pamięć 
tego, który tak ten lud ukochał. Słowa kapłana, 
proste a rzewne, Wskazały pozostałym drogę 
prostą obowiązku, którą szedł zmarły...

Wielu w powstaniu naszem było ludzi rozumu 
i nauki, zacnych ojców rodziny i wiernych sy­
nów ojczyzny, lecz me było drugi ,go człowieka, 
któryby w takiej harmonii łąorrJ te wielkie za­
lety, jak Aleksander Chmielewski Zdobył on wy­
bitne stanowisko żelazną pracą i wytrwałością, a 
nie zawahał się uni na chwilę przed ofiarą wszyst­
kiego. Sam surowy dla siebie, jasno pojmujący 
usterki i błędy,— dla ludzi błądzących miał ser­
ce wyrozumiałe.

Doświadczył on najboleśniejszego zawodu w ży­
ciu , bo c i , dla których w częśM cierpiał, nie 
umieli uszanować sibbie, opuszczając Chmielew­
skiego w ostatnich chw>lach jego życia. Bolało 
zawsze jego serce, ale głosu skargi i zwątpienia 
nikt nie słyszał.

W rodzi nnem też życiu nie umiemy cnaleść 
słów uwielbienia dla tego stosunku, iaki łączył 
ojca z synami. Syn czterdziestoletni z wyrobio­
nym charakterem, i zdobytem własną pracą sta­
nowiskiem, zawsze ojca całował w ręk ę  , ojciec 
go do piersi przyciskał — i to z takiem uczuciem, 
jakby się witali po długiem niewidzeniu. A taka 
zawsze na ich twarzach malowała się miłość i 
jedność, że i patrzącym rosło serce na ten wi­
dok naszego dawnego polskiego obyczaju i pol­
skiej cnoty.

Nad grobem tego zacnego patryoty śmiało mo­
żna umieścić epitafię:

Oto m ó r  dla was, pozostali.
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T i p i e, który miał i&ą I  przednią straż przy 
A r u v i nc i dostarczyć Stanley’owi 1000 tra­
garzy.

Z następnych kilku miesięcy nie mamy o wy- 
praw b 8tanley’a żadnych wiadomości. Rząd egip­
ski otrzymał nawet z Zanzibaru list pochodzący 
od E m i n a - p a s z y  z d. 23 paździeinika z. r., 
w litorym tenże donosi, iż dotychczas nie miał 
żadnych wiadcmości o Stanley’u.

Dopiero 28 maja b. r. dziennik Times zamie­
ścił w swych szpaltach telegram z Z a n z i b a r u  
z którego dowiadujemy się, iż w Zanzibarze otrzy­
mano listy od majora Barttelota, przyn:esioiie 
przez wysłańców Tippo-Tipa. Listy datowane są 
z S i n g a t i r i  nad rzeką Kongo, 25 paździer­
nika z. r. B a r t t e l o t  donosi w nich, iż dezer­
terzy z obozu Stanley’a po dwudziestodniowej 
przeprawie na kanoach przybyli do S i n g a t i r i  
i ze słów ich wnosić należy, że S i a n l e y  a a  
s i ę  d o b r z e ,  w s z y s t k o  i d z i e  p o m y ś l n i e  
i p r o w i a n t u  mu  n i e  b r a k .  Położenia Bart­
telot a również jest dobrom. O kierunku, w jakim 
udał się dolej Stanley, w listach Barttelota nie 
ma żadnych szczegółów.

Jest to ostatnia p e w n a  wiadomość pocho­
dząca z Afryki, jaką posiadamy o ekspedycyi 
Stanley a. (Jo się Jalej stało z wyprawą po 25 
października z. r.. gdzie się Stanley obraca i co 
porabia, o tem nie wiemy me pewnego. Wszel­
kie inne wiadomoćci, jakie podają dzienniki e u ­
r o p e j s k i e ,  są to raczej domysły i przypusz­
czenia, nie mające żadnej faktycznej podstawy.

Brak wszelkich wiadomości a f r y k a ń s k i c h  
o dalszych losach wyprawy Stanley’a budzi po­
dejrzenia i obawy, czy ten chwałą okryty po­
dróżnik nie zginął bohaterską śmiercią, dążąc do 
urzeczywistnienia swych wielkich celów. Ale 
przypuszczenie to wydaje nam się całkiem nieu- 
zasudnionem, choćby z tej prostej przyczyny, że 
infi>rmacye afrykańskie nic o tem nie wspomi­
nają. Nieszczęśliwe wieści szerzą się w Atryda 
z nadzwyczajną szybkością, tymczasem ani do 
K o n g o ,  ani do Z a r  zi  b a r u ,  ani nawet io 
W a d e l a i  do E m i n a - P a s z y  nie doszła za 
dna wieść o nieszczęściu, jakie miałoby spotkać 
wyprawę Stanley’a. Niszem zd ar;em nie jest 
wykluozonem domniemanie, że Stanley umyślnie 
a i ̂  daje o sobie żadnych wiadomości. Być może, 
że iestto tylko manewr ze strony wielkiego po­
dróżnika, który chce spraw ,ó niespodziankę świa 
tu Przypuszczenie to zgadza się z zapewnie­
niami korespondenta Puli- Mall-Gazette, który 
ma być wtajemniczony we wszystkie sprawy 
Stowarzyszenia K o n g o ;  otóż utrzymuje on, iż 
celem ostitniej wyprawy Stanley’* było nieiylko 
p..ómie pomocy odciętemu Eminowi - paszy, jak
0 tem sądzi powszechna opium, ale zarazem 
zdobycie krainy wielkich jezior i zjednoczenie 
p lem io n  zwrotnikowej Afryki w jedno państwo, 
zależne od państwa K >ugo.

Korzystaiąc z jednej strony z pomocy Emina- 
paszy, (z Wa d e l c i ? ) ,  z drugiej z poaiłków z 
gćrn g . Kongo, Stanley miał niby dążyć do u- 
rzeczy yistnienia marzenia G o r d o n a ,  t. j. ao 
„zmszczeDia głównego ogniska handlu niewolni­
kami i zaszczepionia cywilizacji w samem sercu 
Atryki", a w gruncie rzeczy miał stworzyć nowy 
rynek dla produktów przemysłu angielskiego. Ten 
wielki plan miał być podobno aprobowany przez 
króla belgijskiego i przez rząd angielski.

Mogłaby w ięć słuszną być opinia, wypowie­
dziana w ostatnich dniach przez głośnego ró 
wnież podróżnika afrykańskiego G e r h a r d a  
R o h 1 f s a, że Stanley dowiodziawszy się, iż Eimn- 
pasza sam sobie daje rad ę , postanowił założyć 
własne państwu w niezależnej części t. zw Ba h r  
e 1 G h a s a i. Ale powtarzamy, że jest to tylko 
domniemań.em. W każdym razie nie mamy do­
kładnego obrazu faktu, kcóry w całym Jw.ecie 
cywilizowanym wywołał tak wielkie zajęcie. To 
pewna, że słynny apostoł cywilizacji zagłębił się 
znowu w puszcze środkowe afrykańokie, które, 
milczące i ponure, zamknęły się po za jego ka­
rawaną. I świat zadaje sobie pytanie, osy uda 
mu się poprowadzić Jalej niedawno rozpoczęte 
dzieło cywilizacyi i kultury — ezy też zginie
1 powiększy niemałą już liczbę męczenników 
nauki ,  którzy chęć zbadania środkowo-afrykań­
skiego sfinksa — wlasnem życiem przypłacili.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  9 czerwca.

Cesarz zatwierdził u c h w a l o n y  p r z e z  
S e j m  k r a j o w y  r o z k ł a d  d o d a t k ó w  dla 
galicyjskich funduszów indemnizacyjnych na rok 
1888. a mianowicie: dla funduszu indemnizacyj- 
n eg o  Galicyi wschodniej i zachodniej po 27 ct., 
a dla funduszu indemnizacyjnego Ks. Krakow­
sk iego  po 16 ct. od jednego złotego reńskiego 
wal. austr. całej nalezytości podatków bezpo­
średnich.

Dzisiaj zb ie ra ją  się w Budapeszcie d e 1 e g a- 
c y e  w s p ó l n e .  Z powodu małej przerwy w se- 
syi austryackiej Izby panów członkowie deiega- 
cyi, wybrani z tejże Izby, Dędą mogli przybyć do 
Budapesztu i w ziąć udział w ukonstytuowaniu się 
delegacyi i w wyborze koptisyj, oraz w uroczy- 
stem przyjęciu przez cesarza, które naznaczono 
na jutro. Najpierw będzie przyjętą delegacja au- 
stryacka, jako będąca w gościnie na ziemi wę­
gierskiej. Przewodniczącym delegacyi austryackiej 
Dędzie zapewne p. S m o l k a .

Przed dw.en.a ostatniemi sesyami delegaeyj 
wspólnych wrzawa wojenna była bardzo głośną 
zapowiadanie bliskiej wojny to między Niemca­
mi a Francyą, to między Austryą a B osyą, po­
wtarzało się niezmordowanie, szerzyło popłoch i 
roznosiło szkodę niepowetowaną zupełnie niepo- 
trzeonie, bo zezwolenie parlamentarne n i  pewne 
zmiany w ustawach wojskowych, oraz zawoiowa- 
nie dodatkowych nadzwyczajnych kredytów na 
cele wojskowe tak w Niemczech, jak w Auatro- 
Węgrzech byłoby przeszło i bez owego strasze­
nia bliską wojną.

I ^goroczna sesya delugacyj wspólnych zbiera 
»ię bez wrzawy wojennej, a nie ulega wątpliwo­
ści, ze nadzwyczajny kredyt, jakiego zażąda mi­
nister wojny, będzie uchwalony, bo wszyscy nie- 
uprzedzeui i nieuparci wiedzą dobrze i uznają, 
i teraźniejsze stosunki międzynarodowe w Euro­
pie prędzej-i,óźniei musza doprowadzić do wojny, 
chociaż m it głębiej myślący me twierdzi jakoby

ta wojna była „nieodzowną już w najbliższym
czasie .

Uzbrojenia dotychczasowe nie miały charakteru 
agresywnego — tak przynajmniej oświadczano ze 
strony urzędowej — lecz jedyuie charakter obron­
ny, za czem przemawia rodzaj robót za przyzwo­
lone kredyta wykonanych. Zdaje się, że i w naj­
bliższej przyszłości uzbrojenia i znaczne powię­
kszenie liczby wojowników będzie miało na celu 
nie to, aDy wojnę co rychlej rozpocząć, lub aby 
uprzedzić napaść nieprzyjaciela, lecz aby nieprzy­
jacielowi odebrać ochotę do zaczepki. Takie tło- 
maczenie nie jest bynajmniej usprawiedliwieniem 
postępowania, zwłaszcza że można się zapytać, 
ezy powiększenie rokroczne ciężarów bez roz­
strzygnięcia spornych kwestyj międzynarodowych 
wychodzi na dobre i czy długo da się utrzy­
mać '(

Suma kredytu nadzwyczajnego na armię, jakiej 
zażądać ma minister wojny, ma wynosić około 
oG milionow. Oprócz tego zwyczajny budżet woj­
skowy będzie znacznie powiększony, bo — jak 
dzienniki węgierskie twierdzą — minister wojny 
zażąda npoważnienia do utworzenia czterech no­
wych pułków huzarskich

Według doniesień z Budapesztu budżet wspól­
ny tegoroczny będzie w i ę k s z y  o b l i s k o  
p i ę ć  m i l i o n ó w ,  z czego 12 nul. wypada na 
budżet ministerstwa wojny. Na sprawienie k a ­
r a b i n ó w  r e p e t y e r o w y c h  będzio potrzbDa 
ok r ą g ł o  13 m i l , na tak zwane o r g a n i z a ­
t o r s k i e  zarządzenia zaś tak w rubryce zwy- 
tZojnyen, jak i nadzwyczajnych wydatków trzeba 
będzie o k o ł o  3*8 mi l .

B p e c y a l n y  k r e d y t  n a d z w y c z a j n y  
w y n o s i  47 3 m i 1. ua rachunek czego pod 
odpowiedzialnością rządu wydauo już 16 mil.. 
L3-7 mil. potrzeba będzie na rzeczy wojskowe 

już postanowione w ministerstwie, a reszta 17‘6 
mil. ma być przeznaczone na przewidywane wy­
padki. Ministerstwo zażąda upoważnienia do uży­
cia tej sumy w razie nagłej potrzeby.

Wiener Ztg. z d. 8 ogłosiła ustawę z dnia 6 
czerwca r. b. o dalszem obowiązywaniu ustawy 
z dnia 3 marca r. 1868 co do zwolnienia od 
stempli i należytości skarbowych przy k o m a s a ­
c j i  g r u n t ó w .  Ustawa obowiązuje do końca 
r. 1893.

Tenże numer W iener Ztg. mieś :i w sobie u- 
stawę z dnia 6 czerwca b. r. o o d p i s y w a ­
n i u  p o d a t k u  g r u n t o w s g o  z powodu klęsk 
elementarnych.

K o m i s y a  I z D j  p a n ó w  B a d y  państwa 
ukończyła już narady nad ustawą spirytusową i 
-kontyngentową i w sprawozdaniu rozdanem pro-

fonuje uchwalenie obu ustaw według brzmienia 
zby poselskiej. W poniedziałek obie ustawy 

przyjdą na porządek dzienny i będą uchwalone.

Przyszłym regensem s e m i n a r y u m  d u c h o ­
w n e g o  w Poznaniu zamianowany ks. J  e d z i n k 
z Olsztynka w W a r m i i .

Jest on licsncyatsm teologii, liczy 37 lat wie­
ku i ma Dyć powszechnie szanowany w miejscu 
swego pobytu. Kuryer poznański donosi, że dziad 
czy ojciec przyszłego regensa przybył do Warmii 
z Królestwa Pulskibgo i osiadł w Brunsberdze.

Z Poznania donoszą, ze w okolicę tamtejszą 
przybyło przed k.lku dniami około 90 osób, w y ­
d a l o n y c h  z B o s y  i.

Policmajster m iaita Ł o d z i ,  jak donosi Dzien- 
nik Łódzki, wydał odezwę, w której wzywa wła­
ścicieli domów, aby ci ukazywających się w mie 
ście ż y d ó w ,  zagranicznych poddany h, mają­
cych pobyt w kraju wzbroniony, Dezzwłocznie w 
taneelaryi policmajstra przedstawili. Za niewyko­
nanie tego rozporządzenia tak właściciele domów 
aa o też osoby dające u siebie przytułek w mo 
wie będącym żydom zagranicznym, pociągnięci 
będą do odpowiedzialności sądowej.

W ostatnim numerze Tester Lloyda  spotykamy 
się z korespondencją z B e r l i n a  pochodzącą 
widocznie z półurzędowych źródeł. Autor kore­
spondencji powraca raz jeszcze do sprawy udziału 
Węgrów w wystawie paryskiej, następnie zaś o- 
cenia wzajemny stosunek wielkich europejskich 
mocarstw. „Nie ulega wątpliwości — mówi on, 
że obecnie Francya mając zaczepną wojnę na 
celu, nbiega sie o przyjaźń Bosyi. B o s y  a zaś, a 
przynajmniej Bosya urzędowa, o d p y c h a ł a  t e  
z a b i e g i  a n a w e t  i d z i ś  n i e  c h c e  i m  u- 
l e g a ó .  Jest to fakt, decydujący o wszystkiem. 
a w razie potrzeby możemy to udowodnić w nie­
zbity sposób. Cokolwiek wstrzymuje Bosyę od 
uścińnienia wyciągniętej dłoni francuskiej, dla nas 
wystarcza to, iż tego nie czyni. Bóżnica między 
Bosyą i Francyą objawia się także i przez to, 
iż Bosya kilkukrotnie oświadczała gotowość do 
pokojowego porozumienia się z Austryą, ie  wy­
syłała w tym celu pełnomocników do Wiednia i 
Budapeaztu i i e  w y s ł a ł a b y  i e h  m o ż e  z n o ­
wu  j u t r o  l u b  p o j u t r z e ,  gdyby się tam na 
to zgodzono, podczas gdy Francuzi nie chcą ani 
sdyozeć o pogodzeniu się z Niemcami i żądają, 
ażeby 'm przede a azy stkiem zwrócono przyłączo­
ne do N.emiec kra^e. Ponieważ to niemożebnem, 
przeto pokokojowe porozumienie aię Francyi z 
Niemcami jest stanowczo wykluczonem: takie sa­
mo p o r o z u m i e n i e  s i ę  B o s y i  z A u s t r y ą  
d o t y c h c z a s  w y k l u c z o n e m  n i e  j e s t ,  
utrzymiye to przynajmniej największy współcze­
sny mąż stanu, ks. Bismark. Chce on Bosyę 
zblizyó do siebie, ponieważ nie traci nadziei, iż 
uda mu się usunąć sprzeczności między państwem 
carów i Austryą, przyczem pragnie także oddalić 
bosyę od Francyi. Czyż Austro-Węgry mogłyby 
spodziewać się, że powiedzie im się uczynić z 
Francyą to, co Bismark czyni z Bosyą? 
Stosunku Niemiec do Bosy i nie można porównać 
ze Btosunkiem Austryi do Francyi■*.

Jak już na innem miejscu wspominamy, nie 
jest jeszcze bynajmniej rzeczą pewną, czy p. 
P u 11 k a m e r , pomimo sankcjonowania ustawy 
wyborczej, n>“ padnie ofiarą ostatnich zajść i 
nie będzie zmuszonym wystąpić z g a b i n e t u  
p r u s k i e g o .  Pewna część dzienników berliń­
skich utrzym uje, że minister spraw wewnętrz 
nych poda się do dy imsyi jeszcze przed wybo­
rami dc sejmu. Nordd. Allg. Z tg  nie wdaje się 
w przewidywanie przyszłości, ale z tego, co mó­
wi o przebytej już sytuacyi, można wnosić, że

0 zmianie całego gabinetu i związanego z nim 
systemu, nio ma w tej chwili mowy. Organ kan­
clerza twierdzi, że oprawa przedłużenia okresów 
wyborczych, bez względu na jej zakończenie, nie 
powinna była w żadnym razie wywołać przesi­
lenia gabinetowego. Gdyby dymisya gabinetu — 
mówi teu dziennik — miała tylko na celu prze­
konanie opozycyi o jej nieudolności do rządzenia, 
krok taki nie byłby jeszcze niebezpiecznym. O 
wiele ważniejszym byłby wpływ takiej dym:syi, 
świadczącej o chwiejności w kierownictwie państwa, 
ua zaufanie naszych przyjaciół i nadzieje naszych 
wrogów, którzy mogliby sądzić, że zmieniły się 
u nas czynniki nadające kierunek, i że potęga
1 dążenia k.maryII. rozbijają najsilniejszą kombi- 
nacyę. Wszystkie kraje niemieckie i cała Euro 
pa wierzyły dotychczas w siłę i jednolitość rzą­
du pruskiego, który zawdzięczał to wewnętrznej 
jednolitości, zaufauiu monarchy i poparcia silnej 
parlamentarnej większości. Opinia ta, jakiej Pru­
sy od 26 lat używają, zachwiałaby się , gdyby 
gabinet podał się do dyniisyi, nie mając innych 
powodów, jak te o których już wiemy. — Zazna­
czyć należy, że Noidd. Allg Ztg  mówi to ty lk o  
o nieprawdopodobieństwie ustąpienia całego ga­
binetu , d y m i s y a  s a m e g o  P u t t k a m e r a  
j e 8 t z a w s z e  j e s z c z e  b a r d z o  m o ż l i w ą .

Pierwsze wrażenie, wywołane ogłoszeniem u- 
stawy wyborczej, było, j ik  już zaznaczyliśmy, 
przygnębiające dla wszystkich kół opozycyjnych. 
Potwierdza to następujący ustęp we wczorajszym 
numerze Kur. Poznańskiego:

„Sądzono ogólnie, że jeżeli prawo o przedłu­
żenia peryodu prawodawczego w ogóle publiko- 
wanem zostanie, nie nastąpi to rychlej, dopokąd 
p. Pnttkamer nie dostarczy odpowiednich dowo­
dów, że równocześnie z prawem powyższem po­
jawi się pismo cesarza do ministra Puttkamera, 
o którego istnieniu wcale wątpić nie było można.

„Ostatnie to przypuszczenie okazało się zupeł 
nie mylnem. Być może, że cesarz zamierza wy­
dać krótko przed wyborami jesiennemi orędzie, 
w którem wyraźnie wzbroni mięszania się władz 
państwowych do agitacyj wyborczej. Czy to atoli 
nastąpi i co zajść może do czasu tego, tego prze 
widzieć nie można. W każdym razie jest p u- 
b li  k a c y  a prawa o przedłużeniu peryodu pra­
wodawczego n i e t y l k o  d l a  n a s ,  a l e  i d 1 n 
w i ę k s z e j  c z ę ś c i  l u d n o ś c i  n i e m i e c k i e j  
w i e l k ą  n i e s p o d z i a n k ą ;  czy bardzo mi ł ą ,  
o tem na razie wątpić należy."

Że ustąpienie tak zagorzałego konserwatysty 
jak p. Puttkamer nie wywoła w Niemczech wiel­
kiego żalu. przekonywa nas o tem następujący 
artykuł wolno konserwatywnej berlińskiej Post-.

„Zaulanie, którem się p. Puttkamer cieszy 
w kraju poza stronnictwem skrajno-konserwaty- 
wnem. jest bardzo względne; zawisło ono od 
przypuszczenia, że p. Puttkamer stosownie do 
swego oświadczenia podczas ubiegłej sesy* parla­
mentu bezwarunkowo się podporządkuje pod o 
gólną politykę pierwszego męża stanu. Samo­
dzielna polityka p. Puttkamera także i u narodo­
wych stronnictw i to nietylko u samych naród )- 
wo-liberalnych napotkałoby na wielki opór. Ze 
mimo bezwarunkowego zastosowania się do ogól­
nej polityki ks. Bi marł a administracja spraw 
wewnętrznych daje powód do różnorodnej kry­
tyki w swych szczegółach, już okazaliśmy. Tak 
samo nie jest tajemnicą, że p. Puttkamer nie 
cieszy się bardzo wielką sympatyą na na,wyższem 
miejscu.. .  . Interes stronnictw narodowych i ich 
prasy wymaga, ażeby przesilenie puttkamerowskie 
odłączono od sprawy przedłużenia peryodów wy­
borczych".

Skoro tylko minęła obawa, że B o u l a n g e r  
może być w Izbie deputowanych niebezpiecznym 
dla rapuoliki, minęła także jedność w republi­
kańskim obozie. Dzienniki umiarkowane kryty­
kują po dawnemu dzisiejszy gabinet, zarzucając 
mu, że na poniedziałkowem posiedzeniu żadan 
z ministrów nie wystąpił przeciw mowcum z par- 
tyi rewolucyjnej. Zarzut ten, mający na celu zdy­
skredytowanie gabinetu, jest o tyle niesłusznym, 
iż na owem posiedzeniu zależało właśnie na zje­
dnoczeniu wszystkich republikanów bez względu 
na polityczne odcienia.

Na uczcie, urządzonej oneglaj przez b o n a -  
p a r t y s t ó w  na cześć członka te, partyi dep. 
L e a n d r i ,  wypowiedziano kilka toastów, świad­
czących , te  między bonapartystami a B o u 1 a n- 
g e r e m  bardzo serdeczne zachodzą stosunki. — 
Mówcy wskazywali na potrzebę popierania agita- 
cyi nienawistnej republikanom, a prowadzącej 
prostą drogą Jo plebiscytu. Zgromadzenie roze­
szło się wśród okrzyków: niech żyje cesarz! 
niech żyje ks W iktor! niech żyje Boulanger!

Wystawa jubileuszowa w Wiedniu.
W iedeń , 7 czerwca.

Bardzo rzadko komitet, zajmujący *ię urządze­
niem jakiejś wystawy, może się cieszyć tak zu- 
pełnem powodzeniem, jak Towarzystwo przemy­
słowe dolnej Austryi, za którego staraniem wy 
stawa jubileuszowa dnia 14 raaia otwartą została. 
Olbrjymia rotunda o kopule mierzącej blisko 100 
m. średnicy, objęta kwadratem dwa razy tak dłu­
gich hal, i kilkadziesiąt pawilonów rozrzuconych 
w sąsiednim parku, zaledwie pomieścić zdołają 
nagromadzoną tu ilość przedmiotów, wszystkie 
gałęzie techniki i przemysłu obejmujących. Ale 
co wazuiejsze, i jakość wystawionych okazów 
chlubnie świadczy o rozwoju przemysłu w Au­
stryi i pokazuje, że tak pod względem gustu jak 
wzorowego wykonania wyroby tutejsze śinieło 
z zagranicznemi o pierwszeństwo walczyć mogą. 
Tem bardziej żałować należy, że Galicya w tym 
popisie industryi austryackiej udziału nie wzięła, 
nazwiska polskie nader rzadko spostrzedz tu 
można, a przecie istnieje w naszym kraju dość 
firm poważnych o ustalone! reputacyi, które pe­
wnie z powodzeniem z wystawcami niemieckimi 
współzawodmezyćby mogły.

W pięknie urządzonym parku zwraca przede- 
wszystkiem ogólną uwagę ogromny pawilon dla 
przemysłu, odnoszącego się do wszystkich rodza­
jów sportu. Jachty, łódki wyścigowe, pizybory 
do polowania, konnej jazdy, do rybołobtwa, fech- 
tunków, gimnastyki, wszelkiego rodzaju welocy- 
pedy, przyrządy dla turystów i amatorów śliz­
gawki, wszystko przepysznie wykonane, z nad­
zwyczajnym smakiem ugrupowane, tak że całość 
imponujący i harmonijny widok przedstawia,

świadczą, że pomimo ciągłego narzekania na złe 
czasy, rzeczy po większej części czysto zbytkowne, 
a zwykle i bardzo kosztowne, ogromny przecie 
odbyt mieć muszą skoro ten dział handlu tak 
pomyślni# rozwijać się może i tyle fabryk i war- 
statów zatrudnia. Dalej bardzo pilnie, zwłaszcza 
przez Wiedeńczyków, zwiedzane są pawilony mia­
sta Wiednia i Towarzystwa kierującego upiększa­
niem stolicy i regulacyą Dunaju. Poznać tu można 
stopniowy wzrost i pMno .zenie się miasta od lat 
najdawniojszycli, oglądać zwłaszcza dla inżynierów 
ciekawe studya nad przeprowadzoną już regula­
cyą Dunaju i robotami jeszcze wykonać się ma- 
jącemi, . podziwiać świetne plany i projekty 
pysznych budowli, w ostatnich czasach powsta­
łych szkice rzeźb i malowideł, któremi są ozdo­
bione. Jest to zresztą jedyne miejsce, gdzie cńoć 
trochę rzeźb i rysunków widzieć można, wystawa 
bowiem sztuk jiięknych osobno w śródmieściu 
otwartą została

PawiLny ministeryów rolnictwa i handlu dają 
dokładne pojęcia o stanie rolnictwa, górnictwa i 
hodowli lasów, dalej obejmują wszystkie urzą­
dzenia poczt, system używany do przebyłek pneu­
matycznych , rozmaite rodzaje zaprowadzonych 
w służbie rządowej aparatów telegraficznych, tele­
fonów i t. p. Ciekawe są także objekty z betonu 
wykonane, które wykazują wszechstronno zalety 
tego maieryałj dla rozmaitych budowlanych e-a- 
lów. I  tak np. sklepienie tylko 22 cm grube o 
rozpiętości 6 m. długie na półtrzecia metra, ob­
ciążone sztucznie, utrzymuje przeszło 95 tonn 
wliczając już i własny jego ciężar, a zatem opie­
ra się ciśnieniu blisko 14 razy większemu niż 
to, które wywierałaby największa ilość luazi na 
nieni pomieścić się mogąca. Sklepienie obciążone 
tak zostało już w 18 dni po uformowaniu, ze 
względu v .ęc ua coraz większe twardnienie ma- 
teryału wytrzymałość j- go jeszcze wzrośnie. Wspo­
mnieć tu jeszcze należy o pawilonie firmy Ganz 
et Comp., obejmującym znakomicie skonstruowa­
ne motory parowe i wodne, części składowe 
młynów i papierni, a obok tego maszyny dyna- 
mo-elektryczne rozmaitej siły i wielkości do wy­
twarzania światła elektrycznego i przenoszenia 
siły. Wreszcie uderza obszerny piętrowy dom 
mieszkalny z dizewa zbudowany, na najdrobniej­
sze części rozłożyć się dający. Złożenie go na 
placu wystawowym zajęło 41 godzin czsDu.

W samej rotundzie spostrzegamy najpierw 
wieżę aż po szczyt kopuły sięgającą, zrobioną 
z nieskończeni e na pozór długich pasm papieru 
wspartych na lekkiem rusztowaniu drewnianom. 
W gruncie rzeczy nic nie ma w tem nadzwyczaj­
nego że papier maszynowy możemy w zupełnie 
dowolnej długości wyrabiać, jest rzeczą powszech­
nie znaną, ale niezwykły pomysł gustownie wy­
konany, m.mowoli zwraca uwagę. Z pomiędzy 
21 grup, na jakie jest wystawa podzielona, najbo- 
gaciej może przedstawia się oddział obejmujący 
roboty stolarskie i tapicerskie. Śliczne meble, 
całe urządzenia pokoi ■ salonów we wszelkich 
możliwych stylach, zbytkowne i tańsze, zajmują 
cały jeden bok rotundy. Ró wnież świetnie re­
prezentowany jest dział wyrobów keramicznych, 
towarów metalowych, tkactwo, garbarstwo a prze- 
dewsz)stkiem przedmioty galanteryjne.

Grupa elektrotechniki odznacza się nadzwyczaj
irannem wykonaniem wystawionych aparatów, 

nie ma jednak żadnego nowego pomysłn o do- 
nioślejszem znaczeniu. Brak także wybitnej no­
wości w wystawie maszyn, nadzwyczaj zresztą 
bogatej Obok lokomotyw, wagonów, olbrzymich 
maszyn dwucylindrowych, znajdujemy maszyny 
do najbardziej nawet specyalnyoh celów służące. 
Prawie wszystkie są ciągle w ruchu utrzymywane. 
To też publiczność z ogromnem zajęciom przypa­
truje się jak z muszel lub rogu w mgnieniu oka 
powstają najpiękniejsze guziki, jak z innej ma­
szyny wychodzą całe stosy pudelek na zapałk' 
już nawet piaskiem z obu stron usypanych, to 
znowu najtrudniejsze hafty mechaniczne dowolną 
ilość razy są powtarzane, ainatorowie tytoniu śle­
dzą fabrykację cutek eygaretowyeh bez użycia 
kleju przez odpowiednie zaciśnięcie brzegów wy­
rabianych i t. p. Wymienić tu należy firmę Eo- 
marak, która wystawTa maszyny parowe zupełnie 
odmiennej konstrukcji Mianowicie cylinder znaj­
duje się wewnątrz kotła. Czy oprócz zyskania 
miejsca, urządzenie to będzie przedstawiać zna 
czne inne korzyści, na razie ocenić trudno. Je 
dnym z najważniejszych odJziałów grupy maszyn 
są niezawodnie motory dla drobnegu przemysłu, 
których potrzeba z dniem każdym bardziej czuć 
się daje. Występują tu „Otto“ z nowemi ule­
pszeniami swych znanych motorow gazowych, 
Marcus i Warchałowski. Wszystkie te konstru- 
keye mają bardzo wiele zaldt. Łatwość transportu, 
zupełne bezpieczeństwo, nadzwyczajna taniość u- 
trzymania ich w ruchu ; i tak motor Warchołów- 
skiego spotrzebowuje na godzinę i siłę jednego 
konia tylko */, metra kub. gazu; lecz mają i 
wspólną słabą stronę, są dla przemysłu drobnego, 
dla którego są właściwie przeznaczone, bezwa­
runkowo za drogis, żeby mogły liczyć na ogólne 
rozpowszechnianie. Cena motoru o sile pół konia 
jest 7^0 złr. i wzrasta naturalnie z wielkością 
maszyny.

Elektrycznego oświetlenia do późnej nocy o- 
twartej wystawy podjęło się sześć najbardziej 
znanych firm elektrotechnicznych austryaekieh i 
wywiązują się znakomicie ze swego zadanin. Nie 
tylko lampy żarowe, ale i łukowe, która tyle 
zwykle przynoszą kłopotu, dają światło nadzwy­
czaj jednostajne, bez niemiłych drgań, wadliwą 
reguiacyą węgli spowodowanych.

Ostatecznie wrażenie, jakie się z tej wystawy 
odnosi, jesl jak najlepsze, jest bezsprzecznie nie 
tylko bardzo pouczającą, ale i zajmującą, kilka 
dni nader przyrm nie i korzystnie spędzić tu 
można i co chwila znaleść przedmiot, którego z 
powodu ogromnego zapełnienia pierwej się nib 
spostrzegło. Najlepszym tego dowodem jest zresztą, 
że liczba zwiedzających do dnia dzisiejszego się 
nie zmniejsza. Dotychczas sprzedawano przecię­
tnie 6000 biletów wstępu w dnie powszednie, a 
20000 w niedziele i święta, jest więc nadzieja, 
że nie tylko zwykłego w takich razach deficytu 
nie będzie, ale może i jakaś nadwyżka pozi- 
stanie. (na.)

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  9 czerwca.

0 profetorze Edwardzie F ie r ic b u , którem u 
dziś sk ład a  w yrazy czci młodzież akadem icka i

praw nicy, daw ni uo iaiow ie, — następu jące szcze­
góły zam ieszcza w ydana w roku ubiegłym  Kronika  
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

E dw ara  F ierioh , profesor zw yczajny prooesu cy­
wilnego austryacklego , p raw a handlow ego i w ekslo­
wego. urodzony w Sam borze dn ia  12 sierpn ia  1817,- 
uczęszczał do szkół we L w ow ie i kończył s tudya  
praw nicze na tam tejszym  U niw ersytecie w roku 
1 8 3 9 , gdzie też w roku 1845  uzyska ł stopień do­
k to ra  praw . Od roku 18 3 9  do 1 8 4 6  prak tykow ał 
w prokurato ry i we Lw ow ie, następnie przeszedł do 
urzędów  politycznych, gdzie pozyskał stopień kom i­
sarza cyrkularnego. roku 13 5 0  zosta ł m ianow a 
ny profesorem  zw yczajnym  procesu cywilnego i p ra­
w a adm isistraoyjnego austryack iego  w U niw ersy te­
cie Jagiellońsk im  z obowiązkiem w ykładania  także 
praw a handlow ego i wekslowego. W roku 1855  
zw olniono go od w ykładania  p raw a adm in istracy jne­
go, aloow iem  piz dm iot ten objął profesor Koppel, 
k tóry  w ów czas przeniesiony został z O łom uńca do 
K rakow a. W  rek u  1 8 5 2  m ianowano go dziekanem  
W ydzia łu  p raw niczego, a godność ię p iastow ał aż 
do roku 1 8 5 9 . Później w ybrany  zosta ł dziekanem  
ne rok 1 3 6 6 /7 , 1 8 7 6 /7  i 1 8 8 5 /6 , a rektorem  n n i-  
w ersj te tu  na rok  1 8 7 2 /3  Je s t oa także prez.esera 
kom isyi rządowej egzam inacyjnej oddziału są d o w tg ń  
od roku 1 856 . W  roku 18 5 4  ozdobiony został o r­
do, em F .an c io zk a  Józefa.

Rozpraw ę „u w ażności zobow iązania w ekslow ee o 
z podpisem  przez pełnom ocnika położonym 11 um ie­
śc ił w  krakow skiem  czasopiśm ie praw nńzem  ^1863 , 
s tr  4 5 5  — 4 7 2 ) i w ydał w K rakow ie w rrk u  
1 8 6 9  (bezim iennie): Pow szechny kodeks handlow y 
w raz z ustaw ą, w prow adzającą go w życie i wszel- 
kieiui postanow ieniam i doń się odnoszącem i, bądź 
nzupełniającem i, bądź objaśniającew i (s tr. 2 3 1 ).

Ks. biskup Dunajewski dzisiaj przedpołudnio­
wym pociągiem  w yjechał na objazd pow iatu bo­
cheńskiego.

Z TOW. sztuk pięknych. Kazim ierza P o c h w a l -  
s k i e g o  dw a p o rtre ty  dam skie wystaw i ne będą od 
ju tra  przez dni kilka w salach Tow gŁtuk pięknych. 
Znakom ity p o r tre c is ta , którego m istrzow ski w izeru ­
nek prof T eichm ana pozyskał medal na w ystaw ie 
sztnfei, Digdy jeszcze portretu  kobiecego nie w y sta ­
w ia ł Stąd wielkie w kołach znawców zacieka­
wienie

P rzy b y ł także z Rzymu naw y obraz W iesio łow ­
skiego, przedstaw iający dw ie Robi ety baw iące się z 
kotkiem  w P erys ty lu  pom pejańsfc iin , po rtre t męski 
A. Roem era i A bram ow icza „M iłosierdzie królowej 
A nny“ . Obraz srebrny  H akow skiego, który  m isterną 
sw oją robotą wielkie buazi zaciekaw ienie, mą w krótce 
odejść du W ars*aw y.

Hr. Właayiław Badem, członek W ydziału k ra ­
jow ego, w edług  w iadomości otrzym anych telegrafi­
cznie we L w ow ie, je s t bliskim  śmierci

Wydział Towarzystwa strzeleckiego uprasza 
członków swoioh o zbtranie się jutro w niedzielę o 
godzinie 3 po południu w mieszkaniu króla, celem 
od rowadzenia go według zwyczaju na strzelnicę.

Zmarli. M ichał Chodorowicz, w eteran  wojsk pol­
sk ich  z r. 1 8 8 1 . w ygnanii c syb irak , zm arł wczoraj 
w  74  roku życia.

S p. Chodorowicz za u d z ia ł w pow staniu w r 
1 8 8 0 /1  zesłany zosta ł w sołdaty do trzeciego sybir- 
ekiwgo kozackiego pu łku . ObwińioDj o w spółudział 
w. spiek i ks. Sierocińsicioga, kióry zam ierzał na ca­
łym  Sybirze wznieoió rewoJucyę pożbawi„uy zontoł 
w 1 8 3 6  r. szlacheckiej godności i w ysłany do cięż­
kich robót w  fortecy Orsk. W roku 1841 u ła sk a ­
w iony, dostał się do czynnej służby w konnym  b a ­
talionie. W  roku 1 8 4 3  przeniesiony przez gener. 
O bruczew a do I  o rsnburg tk iego  liniow ego la ta l io m  
za te, że nie zd radz ił b rata  swogo G widona Chodo 
row ioza, który ośm ielił się w riąó od jednego z w ię­
źniów fortecy Orzk Ust do rodziny. W  r. &4» 
aw ansow ał na podefioera, a r. 1 8 5 2  przeniesiony 
do I  orenb. pn łku . W r 1 8 5 5  z puwodn choroby 
oezu i dobrego spraw ow ania się w służbie, u w o l­
niony ze stopniem  kolegialnego reg istra to ra , zesłany 
jednak  został na s ta łe  m ieszkanie w O renbnrgu —  
W r. 1 8 5 7  p .w ró c ił do krajn i gospodarow ał na 
Podola w Czeczelówce. Od la t dziesięciu m ieszkał 
w Krakowie. Pokój pam ięci zacnego człow ieka i g o ­
rącego patryoty 1

L udw ik  S u sz y ń s k i, b. poseł na Sejm krajow y, 
em erytow any s ta ro s ta , zm arł w Dolinie w 64  roku 
życia.

P a w e ł J t l e ń , zaszczytnie znany księgarz i w y­
daw ca. zm arł w P rzem yślu  w 75  roku życia.

Pogrzeb Ś. p. Acolfa Lewaja, nauczyciela g i­
m naz jum  św. A nny, odbył się wczoral o godzinie 
w pół do 5 przy dość licznym  w spółudziale kolegów 
i uozniów  zm arłego. K endnkt p r o w a d z i ł  ks. kanonik 
Ignacy  Polkow ski N ad grobem  przem ów ił w oie- 
płyoh słow ach pr»f»sor MikJauzewszi , podnoszic 
s tra tę , jaką gim nazyum  ponosi przez śm ierć nauczy­
cieli swoioh. P rzem aw ia ł także w im ieniu m łodzieży 
uczeń V III  klasy. Z w ło k i ś. p L ew aja złożono do 
grobu obok przyjaciela, ś p. ks. S tan isław a No­
w ińskiego; dw a wn-ń e tł*żyli na grobie uczniowie 
g im nazyum  św. Anny. jrdea rodzina M ichałków.

Program zabawy, urządzanej przez Tow arzystw o 
drukarzy  krakuw skieh „ S ń a -  w niedzielę dn 10 
bm w parku krakow skim , jest następujący ; 1) „N asr- 
ed d in“ persk1 m aisz, 2 ) B a lfę : U w ertu ra  z opery 
„C yganka J )  SeLloegl: „W estchnienia z U ntereber- 
g n “ . 4 j S u p p e : Potpouri z "p. B ocracio1*, 5 ) K ral- 
„M arzyoielka" polka-frane wykonu < rk i-stra  ; 6 j a) 
M oniuszko: Polonez, b) * * :  Koz k n) Ław row - 
s k i j : „Do Z eri“ , d) P ro c h a s k a - Śpiew kczącki,
wykon* obór d rukarzy , 7 ) H a l« v y : O avatina z op. 
„Ż ydów ka", 8 )  F a u s t :  „W  cztery o<:zyu polka-m a­
zur, 9 ) K r a l : „Św iatło  i c ień" p o tpuu r w ykona 
o rk ie s tra ; 1 0 ) a ) M .z a r l :  „D o z g o d y b )  g reu tzer: 
„K rzyżyk wśród « k a ł“ , o) *** • * en g a j“ , d ) We­
b e r :  „P ieśń  żs/nii rska* wykona obór d ru k arzy ;
11) S t r o ó l : „W ojak"  k ad |yl. l2 ) M a le e e k :  „W  po­
w ietrzu" polka-g8l°P ’ wyksna o rk ie s tra ; 13) a) 
R e io h u rd t: „U cich ł już g War “, b) S ilch n er: „T ę­
sk n o ta " , o) ” ^ ^ rz? 8*cz i tw ia ie k " , d) Kfloken:
„O ciohy du inku", e) Beethoven „H ym n do nocy" 
wykona phór drukarzy na staw ie. W ykonanie u stę ­
pu 6 , 1 °  |  program u poprzedzi dw ukrotny sy ­
g n a ł tr łb l

program ogni sztucznych : Serya I ; Bomby strze­
lające w powietrzu na wysokości 500 metrów, ra­
kiety Grigolatis, bukiety brylantowo, bomby z kolo- 
rowemi kulami , rakiety z gwiazdami, wisząoemi 
w powietrzu, oraz wjBle innych Dowegu pomysłu 
sztuk ogniowych. Serya I I : Rzymskie pochodnie 
(nowość oryginalna). Serya I I I : Młynki wodne, 
świece wyrzucające kule kolorowe i wody, łabędzie, 
kaczki, oraz olbrzymi karuzel djabelskl, przedsta­
wiony na wodzie. Serya IV : Wspaniełe kaskady 
florenckie. Serya V : (Na zakończenie) Turniej dja-



beku, »vwa produkoya pyroteohniczna, oraz koro­
wej z ogniami kolorowemi i oświetlenie parka.

Gołębie pOCZtOWÓ Z wojskowej sttoyi gołębi 
pocztowych-. UBriijącę)...w Fodgória wypuszczono 
prsjd paru dniami na próbę o godz. 10 rano 16 
gołąbi leisznerowskich, z któi -̂oti pic, wszy przybył 
do Schoenbergu na Morawie o godz 1 min. 50, 
t r «  inne przyleciały u godz. 2 po południa. Dodać 
nazeży, ii niebo było  zachmurzone, a nawet padał 
deąscz.

Jk wi§v pBięg&iete petuliąt bardzo pom yślny, i i ;  
bow iem  przestrzeń między Erakow em  a Sehoenber- 
g is j i  w ynosi 240  kU°nieVów, p*erwszy gołąb  prze­
jmował zatem  o k tło  57  snom . ńa  g dzinę.

ŁWUWjOfla zyuba- Kto zgubił parasolkę grana­
tową w , asai na plantach nayiZcCiw cukierni Schmidta, 
zecŁos "wię tgłowFć*vo'oaBiór swuj iguby do p. Ea- 
ziiuitiza Koniuszki przy ul. Karmelickiej 1. 7

Bochnia dn» 7 izerwca. Kwesp. N.R<qormy, 
Po latach 13 powołano ta  ua novro ds żyoia To­
warzystwo śpiewu „Lutnia". W efcłaa nowe wybra­
nego Wydwołu wchę^s^. w jsaęi osobistości powai 
ne wiekiefel stanowiskiem, w części młodziti.suer 
giesna i ^Wlia zawufct tsk ii Wydzifcł-daje fęaeimię 
prędkiegU rozboju Towarzystwa mftrąd srano wią 
preajs ks. dr. Grzegorzem, zastępca prezesa adwokat 
dr. Setąfiński, sekretarz p. Leon Broder, kas/er p 
Jan Ki adowsai, Kierownik cnó.a p. Antoni Langer, 
jego zastępca p. Jań Zienóssi, arcLiwista p. Alfred 
Jo sb j i trzej wydziałowi pp. Stanisław Michnik, 
prof, Ignacy Serwin, i Łukowski. W niedzielę po 
ra« pierwszy cnor wykona w Kosc’ete mizę pod 
kierunkiem kompozytora p. A Langera.

W Szczawnicy sprzedaną zostanie w drodze 
pr»jmu8owej licytacyi realność zwana „Hotel Poloki 
Ceną ąząpoikowa J3.40u złr.; tennipa licytacji 19 
ezirwoa i 19 lipca b. r. .

Z  Kt-yrtlcy: TygodniŁ A r y n i c d '  d o n o si: ,.Z po- 
w ię i»^ąp issn . licą i y pociągów n a  kolei państw ow ej 
ła rn o w sz^^ lifo W y i BŁiej, ud dn ia  1 czerw ra pow ij- 
ksoyłLi się i liczba codziennie przybyw ających gości 
dojjlirynioy. K uch gości kąpielow ych jest coraz zna­
czniejszy i coraz w idoczniejszy w naszym  za- 
k ł t i a e .  Je s t w ięe w idoczną rzeczą, i i  w iele osób 
Ouąskaje^dogudnlejszego rozkładH jazdy na kolejach, 
z a |M  tyfocyanje się w yjechać z dem u do naszych 
mibfipt; kąpielow ych. B yłoby więc rzeczą wieloe po 
ią & n ą  i l a  K rynicy, a w zględnie i d la innych zdro 
joWWfc, (położonych przy kolei tarnow ske-le luchc  
wufciąj, a b y  zwiękazona liczba pociąg tw  rozpoczynała 
swłjj runJk w sz tśn ie j, t. j przynajm niej «d 15 maja 
kalftrąju ruku . P ięk n a  pogoda dosyć tam  sprzyja, 
a  m f l y  -czas n  nas i praw dopodobnie up a ły  panu- 
ją o jH n ż  w m iaatich , p rzyczyniają; się do tego  ii 
w yjjn izą m irszgańców  z pośród sw ych murów do 
miodni owiaLych św ie ie ia  pvw ietrzem  —  z czego 
k o B j8 ia  i nasz zak ład , ożyw iający się coraz więcej 
p ę d n y m i " .

M Ż3r w Tarnobrzegu I N  a sta. yi kolejnej w Tar 
nul — 51 wyluchł pi żar r budynku mieas.zalnym 
dlq' ąrtędn.kew i łaiby kolejowej o godz. 5 po 
poflUtniu w duiu 6 hm. W jednej e&wiłt płomienie 
ogarnęły cały aaon. Ochotnicza strai pożarna z Tar- 
nokraega, pod kierownictwem p. Kowalskiego, na- 
tycli^agt przybyłą i ęhoó w szt^upłym aiCregu, 
wŝ SrŁTo _peisśnalem kolejewym em rglczmo bro- 
niąo, przy ,ioinocy sikawki z Dzikowa i Makrzyszo 
wa stłumiła ogień, tak ie spłunął tylko dach. Nu 
mitjscu wypadku tyli obecni starosta, bnrmistrz z 
potyeyą, a lic nr. o zgromadzona publiczność gorliwie
puntngałfc I tlały. N l UtoCyi Wulejuwej W TłiuObue-
gu ie-don dom ni« jest- kryty blachą, stąd też- ła 
twą powstaje pożar Oprócz małej ręczn°j sikawki 
i małej baryłeczki nie ma oa stacji s'kawki i be- 
e*kl aa wodę, co bar+o-ufrctthiTHłe ratunek.. Straż 
pożarna niedawno założona i z trudem ' utrzymywa­
na, a łabo popjórana przjz m iastu i okolicę, prze­
cie} w obywatelskiem poczuciu obowiązków btuni 
miisia miuszkańdów t  poświęceni, m. za co jej ser 
decnną wdzięczność się należy.

SmreTC W ttlutngprmt zfltii Lwowskie b iło  
opisuje mastępający wjpadek. Z fortu Orzechowce 
pod Przemyślem dwóch sierżantów wojskowych Ka 
roi yWaef i Arnold Kęssler wjezło ł  ,b. m. -do la­
su l w pehfdnte prtjaiedli pod dzewem, aby odpo­
czął1. Podczas tego odpoczynku Steinera ukąsiła 
żmHa. Keeslor wyssał zaraz jad z rany swege tewa- 
rzy|ca i wyciął diału -żrauroue, ale nie pomogło. 
W krótki ul czasie zrobiło kię Steinciowi źle, a 
tw an i ueu epuchłe w sposób niezwykły Steiner 
wyrą>*ł i\QjfKVt\  Jie bardzo raj£by u u ić  się mleka,
a żh'rff.Sijj[g Bueązkania Indżkiego,
więu 4łąąwj. jrziąŁ .ga m  plecy J lak juudił aię w 
dro^, t o  ohwili zmarł Steiner w okropnych bole- 
sciaj h na rękach swego kofcgi,- który przyniósłszy 
ciało zmarłego do najbliższe) abąty, kązał założyć 
koi$e i odwie^zwłoki i ) .azpitalu w Hrzcmyślu.

|zl«Ci polskie w'Wiedniu Bardzi miłą a nie­
spodziewaną uroiły sto śó obchodziła kolonia pelska 
w Wiedniu W Towarzystwie Biblioteki polskiej po- 
rufy »ł p. Nowiński wytiwale myśl, ażeby się zająć 
ncztpiem po peisku, a tym sposobem oca'eniem 
dzieci rodziców polskich, lub mięsztaych, które tu ­
taj tylko niemieckie otrzj mają wychowanie, więc 
wynaradawiają się. Myśl ta, sann w sobie „zlaohe- 
tna, Zdawała się niepodobną do wykonania z powo­
du,, że dzieci te są rozprószone po przelmteśoiaoh. 
że nią ma f)iuduszó.w; . aa nauczycieli i aa lokalo.

I byłaby upadła, gdyby nie pry walna ofiarność i 
poświęcenie. Podjęła ją pani Kłoskowssa, żona in­
żyniera kolejowego; zgromadziła zrazu czworo dzieci, 
liczba ta wzrosła w ci^ga roku do 25 i urządzono 
dla nich niby szkółkę prywatLą w likalu Towarzy­
stwa rękodzielników „Zgoda". Po roku nauki, dzieci, 
które już mało, albo też wcale nie umiały po pol­
sku, umieją jaż po polsku modlić się, śpiewać i 
rozmawiać. Te świetne rezultaty poświęcenia zostały 
okazane na popisie dn.a 2 bin., na który przybyło 
Wielu z Polaków, tutaj zamieszkałych. P.ezes To­
warzystwa Biblioteki polskiej, ks. Jerzy Czartoryski, 
przewodniczył popisowi, dziatwa została obdarzoną 
etosawnemi podarunkami i zaproszona przez księ­
żnę, jaku prutekoorkę szkółki, na majówkę w Wein- 
L.ua. Możm, rylso pragnąć gorąco, żeby i nadal 
znalazły się osoby, gotowe do poświęcenia czasu i 
trudu wielkieiąu temu dziełu i żeby i nadal sami 
rodzice ułatwiali im zadanie.

W Pradze w tych dniach profesor wszechnicy i 
znakomity dziejopisarz Władywoj Tomek ebchodził 
70-letnią rocznicę swych urodzin i z tego powodu 
był przedmiotem wielkich uWooyj. Głów nem dziełem 
profesora Tomka jest szczegółowy opis Pragi, za­
wierający niesłychane mnóstwo faktów historycznych. 
Napisał un także obszerną rozprawę o zabiegach 
domu rakuskiego o tron polbki, książkę o Żyszoe 
itd. Prof. Tomek cieszy się wielką popularnością i 
powszechnym szacunkiem.

Odpowiedzi redakcyi Szau. korespondentowi z 
Wa d o w i c .  Opisany fakt powinien być przede 
Wazystkiem zaKomęnikowany władzy biskupiej, a 
uczynić to ma obowiązek miejscowa władza giuinaa. 
Szanowny Pan opisuje rzeoz ua podstawie relacyi 
wójta, który znów posiada wiadomość od intereso­
wanego wieśniaka — te źródła nie są wystarczają- 
eemi, gdyż zarzut jest zbyt doniosłym, aby bez do­
kładnego zbadania rzeczy sprawę całą ogłaszać mn - 
żną. Wyświecenie prawdy jest jednak bardzo pożą- 
danem i o bliższe szczegóły (nazwisko zmarłego) 
uprzejmie prosimy.

Repmoar teatralny.

W n i e j l a i e l ę  10 czerwca: „Gasparone" , ope 
retka w 3 aktach Millóckera.

W p o n i e d z i a ł e k  11 ćztrwea: Pierwszy wy 
stęp na sienie krakowskiej panny Heleny Zimajer. 
Rozpocznie: „Bęben", operetsa w 1 akcie Offenba­
cha Nastąpią „Gizeszki babuni", komedyą ze 'śpie­
wam. Honore’go z panną Heleną Zimajer (córką) 
w roli Kl»r*L Zakończy „Dziesięć cór na wyianin", 
operetka w 1 akcie Suppógo.

We w t o r e k  12 ozetwca: Po raz pierwszy 
„Nitouche", operetka w 4 odsłonach: Herve’go.

O b c h ó d  j u b i l e u s z ó w ^

na cześć profesora dra Edwarda F*ericha

Z powodu ustąpienia profesora Fierieha z ztu 
mowanęj przez 38 lat katedry prawa cywilnego 
austryacl iego, oraz prawa handlowego i wekslo- 
wegu, młodzież skadeniiiika postanowiła wyrazie 
zasłużonemu profesorowi swoją cześć, a do po­
stanowienia tego przyłączyli się koledzy jubilata 
profesorowie, oraz iawni uczniowie prawnicy.

Profesor Fierich ustępuje z katedry, gdyż 
przekroczył 70 rok życia, a ustiwa nie dozwaia 
ua dalsze piastowanie profesorsKiąj godności.

Dzió w południe w wielkiej sali Collegium 
Novum  odbył się uroczysty akt pożegnania. 
Salę zapełniła liczna doborowa publiczność i mło­
dzież akademicka. Wśród zebranych było także 
wiele pań.

Na przystrojoną kwiatami trybunę, nad którą 
zamifea-aczono biust dra Fierieha, wprowadzono 
jubdata przy grzmiących oklaskach.

Senat akademicki wystąpił w togach i z in­
sygniami, liczne grono profesorów zajęło miejsca 
na przodzie. Chor akadciniok’ p- w tał jubilata 
odśpiewaniem kantaty. *

Pierwszy przemówił imieniem Jagiellońskiej 
Wszechnicy J. 31. rektor ks. S p i s .  Przemówie­
nie to brzmiało r

ikistojuy Panie! Przy dzisiejszej uroczystości, 
w której liczni słuchacze Twoi, koledzy i przy­
jaciele hołd i wdzięczność swoją głoszą — słu­
szną jest. rzeczą, bym jako rektor tegoczesny 
w imieniu uniwersytetu Jagiell. pierwszy prze­
mówił.

Na naszym D ow iem  uniwersytecie większą 
i»ęść pracowitego żywota Twego przepędziłeś — 
tp było pole i widownia Twych prac i zasług.

Już w roku 1850 byłeś zwyczejuym naszym 
profesorem p r o c e s u  cywilnego i prawa admi­
nistracyjnego austryackiego — a wykładałeś przy 
tern i przedmiot drugi, który do dziś dnia wy­
kładasz — prawo handlowe i wekslowe.

Setki, tysiące słuchaczy w lak długim okresie 
czaou korzystało z wdzięcznością dla profesora, a 
z dobrem dla nauki i kraju z Twej sumiennej 
pracy, z Twej g r u n t o w n e j  i . o b s z e r n e j  
wiedzy

Kilkakrotnie byłeś dziekanom wydziału pra 
wniozego, a w roku 1872 ufność i miłość kole­

gów całego uniwersytetu, godność wszechniczną 
najwyższą — bo rektorską w Twe ręce złożyła.

W tych czterdziestu prawie latach pracy Twej 
na Uniwersytecie naszym jakież to koleje prze­
szła nasza „Alma Mater?"

Ty dostojny Panie przy każdej zmianie byłeś 
zawsze takim samym,— cichym, skromnym, su­
miennym , najlepszym profesorem — zbudowa­
niem, wzorem wytrwałości dla miodzieży — a ró­
wnież wzorem dla kolegów profesorów.

Z radością widziałeś, j .k w tycn latach i przy 
Twej pracy powoli a nieustannie wzrastał f roz­
wijał się nasz uniwersytet, jak w narodzie na­
szym i w państwie coiaz większe z d o b y w a ł  
s o b i e  uznan.e i poważanie.

Na każdem stanowisku, czy profesora, czy 
dziekana lub rektora, cechą Twą główną była 
wierność obowiązkom, największa dokładność w 
pracy, niezwykła i rzadka wytrwałość — ojcem, 
doradcą najlepszym byłeś zawsze dla młodzieży, 
a kolegą dobiym, życzliwym dla profesorów.

To też imię Twe, Panie rektoize nasz, na zaw­
sze jest i będzie złączone z historyą uniwersyte­
tu naszego, a Two,a pamięć wdzięczna w sercach 
naszych i wśród murów naszych nigdy nie zginie.

Gdy ustawa nieubłaganie ż<jda, aby po 70 ro ­
ku życia profesor przeszedł w stan Spoczynku, 
jest to przynajmniej naszą pociechą, a pociechą 
wielką, i i  syn Twój na katedrze zostaje po To­
bie, godny dziedzic Twej dokładnej, sumiennej 
pracy — i wierności wszelkim obowiązkom pro- 
fesoia uniwersytetu. Z radośfeią ojcowską spoglą­
dasz na takiego następcę, ależ z niemniejszą po­
ciechy patrzą na niego wszyscy profesorowie uni­
wersytetu naszegu,

Zasługi Twe dostojny Panie w przedmiocie fa­
chowym pudnoszą słusznie i cenią kompetentni 
Twoi bliżsi koledzy z wydziału prawa — ja te­
raz w imieniu całego uniwersytetu dziękuję Oi 
za to, coś działał i pracował dla dobra uniwer­
sytetu i życzę Oi, abyś długie, długie lata przy 
zdrowiu zawsze czerstwem cieszył się zawsze ta- 
kiem uznaniem—jakiego w tej chwili tak liczne 
i piękne widzisz dowody.

Następnie w wymownych słowach podniósł 
przymioty jubilata jako kolegi i profesora dziekan 
wydziału prawa dr. K a s p a r e k  Wyraził mówca 
ubolewanie, iż uniwersytet tracić musi uczonego, 
któiy był wzorem pracy i pilności w spełnianiu 
obowiązków, oraz nadzieję, iż prof. Fierich nie 
odmówi uniwersytetów dalszej honorowej dzia­
łalności profesorskiej.

W imieniu Towarzystwa piawniczego, złożone 
go przeważnie z dawnych uczniów jubilata, wy­
razy czci złożył prezydent sądu p. J a s i ń s k i .

Imieniem komisji egzaminacyjnych za dzielne 
przewodnictwo wyraził wdzięczność prof. dr. Z oll, 
Któremu jubilat podziękował pocałunkiem.

W .mion u uczniów czterech lat prawa prpe 
mawiał akadem ik  J a w o r s k i  i wręczył jubila­
towi w upominku jego biust.

Od Stowarzysz *uia „biblioteki prawniczej" pizy 
g ó r a c h  wyrazach wdzięczności za opiekę i fcy- 
ezhwość wręczył jubilatowi akademik p. F e i n -  
t u c h  dyplom na pierwszego członka honorowe­
go Towarzystwa i fotografię członków wydziału.

W imieniu uczniów czwartego roku prawa 
przemawiał podnosząc z głęboką wdzięcznością 
zasługi i przymioty profesora akademik p. S t ę ­
p i ń s k i  i wręczał jubilatowi album z fotografia­
mi wszystkich uczniów z tego kursu.

Frez.es Izby adwokackiej dr. S t y c z e ń  bkła 
dal hołd jubilatówj w imieniu dawnych jego u- 
czniów, — adwokat dr. B o r o ń s k i  w imieniu 
redakcyi Prawnika podniósł zasługi jubilata jako 
oorońcy języka polskiego. Ten ustęp przemówie- 
nia przyjęli zebrani długotrwałym oklaskiem.

&  ireg przemówień, których ani w streszcze­
niu dla braku mijjsca zamieścić nib możemy, za- 
kuńczył prof. Z a k r z e w s k i  podnosząc prace 
jubilata nad rozwojem drukarni uniwersyteckiej.

.> zruszony jubilat zabrał jeszcze głos dzięku­
jąc każdemu z mówców, oraz żegnając gorącemi 
słowy kolegów swoich i uczniów.

Okrzykiem „Nioch żyje profesor Fierich" za­
kończono uroczystość.

Wjrchodzący zatrzymywali się przed doskona­
łym portretem profesora, wykonanym w upomin­
ku pr?„z panią W.

Obchód miał cechę nietylko poważną, lecz i 
serdeczną | a w pamięci uczestników pozostanie 
niezawodnie miłem wspomnieniem.

Tagły u  — 1 4 -
Ziemniaki (hektolitr) . 1-70 l-8«
S ia n o ....................... , , —1 — 2-80
S ł o m a ....................... ------- 2 40
Jaja (za kopę) . . , 1 — 110
Aasło (za garniec) 2 50 8 -
Spirytus na 95 btopni Tralesa h.kt. — j — 49 —
Okowita oO . n n — •— 4 5 -
Wyka ao siewa 5 50 5-75

S ^ o > t n e ś e n i &  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 9 czerwca.

Dział ekonomiczny.
Targ na Kleparzu. (Spr. Noto. Ref.). Kraków,

dn 8 czerwca.
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Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywulne.)

Lwów, 9 czerwca. Adwokat z Przemyśla Mo­
chnacki otruł się wczoraj z powodu śledztwa kar­
nego.

Wiadeń, 9 czerwca Polit. Cort. donosi, że 
Puttkamer podał się wczoraj do dym isji. Powo­
dem dymisy i ma być pismo, jakie on wczoraj 0- 
trzymał od cesarza.

Wieaert. 9 czerwca. Polit. Corr. donosi z B u 
d u a w Albanii, ze pomiędzy albańskiemi ple­
mionami Hotti i Gruda, panuje ogromne w z d j- 
rzenie przeciwko Gz&rnogórcom z powodu napa­
du tychże na orszak weselny członków tych ple­
mion. Rząd skutarski stara się uśmierzyć wzbu­
rzenie, obiecując przedsięwzięcie energicznych 
kroków ze strony Porty w Oetynii. Mimo to pa­
nuje bardzo uzasadniona obawa, że Albańczycy 
urządza wedle swego zwyczaju r e n d e t t ę .

Paryż, 9 czerwca. Książu Jorome Bonaparte 
oświadczył jednemu z redaktorów paryskich, że 
powziął stanowczy zamiar po zaślubinach swej 
córki Letycyl, usunąć się z życia publicznego

Konstantynopol 9 czerwca. Tutejszy włoski 
ambasador Lr. Blanc wrócił z urlopu.

Ateny, 9 czerwca. Nowy poseł mgielski przy 
tutejszym dworze Sir Mouson otrzymał od zwe- 
go iządu polecenie interweniowania w sprawie 
grecko- tureckiego sporu.

{Z  biura kor, pondensyjnego |
Budapeszt, 9 czerwca. Budżet wspólny prze­

dłożony do uchwalenia delegacycm na r. 1889 
oblicza iwyczajne potrzeby ministerstwa wojny 
na 100,166.358 złr. t. j. o 187.375 złr. więcej 
jak w r. 1888 r., a nadzwyczajny kredyt żąda­
ny na cele wojskowe wynosi 11,218.227 zrr t.j. 
u 2,344.891, ogólny zaś budżet marynarki woj 
skowoj wynosi 11,218.227, a zatem o 4.997 
więcej jak w roku poprzednim.

JPodług nadzwyczajnego kredytu n i  dalsze spra­
wienie karabinów repetyerowych i amunicji po­
trzeba 13,384.700 złr

Pu strąceniu dochodów potrzeby zwyczajne 
budżetu wojennego wynoszą 97,717.856 złr., a 
cały budżet zwyczajny wspólny wynosi 113 mil. 
z okładem. Cały wspólny kredyt nadzwyczajny, 
który trzeba będzie pokryć, wynosi 23,181.246 złr.

Po odtrąceniu dochodów z cła w kwocie złr. 
39,698.314 pozostanie ogółem 96,518.566.

Nadzwycząmy budżet wojskowy w krajach 0- 
kupowaii/ch 4,423.000 złr., dudatkowe kredyty 
dla roku bieżącego wynoszą 13  mil.

Dalszy wniosek rządu wymaga nadzwyczajnego 
kredytu w kwocie 47,300.000 złr. na kontynuo­
wanie rozpoczętych częściowo w roku 1887 za­
rządzeń. Wydatki nie cierpiące zwłoki wynoszą 
29,700.000 złr., z czego wydano już kwotę 16 
milionów. Ki pl ma być upoważnionym do wyda­
nia w razie potrzeby dahzych 17,600.000 złr. 
W dalszych motywaen tego wniosku powiedziano:

Jakkolwiek wszystkie gabinety dążą ao utrzyma­
nia pokoju, jednak istnieją dutychczasjw całej sile te 
względy, które każą nam widzieć najsilniejszą 
rękojmię pokoju w powiększeniu i udoskonaleniu 
siły zbrojnej.

Budapeszt 9 czerwca. Dalegaeya węgierska od­
była wczoraj konfereucyę wstępna na której porozu­
miano się co do wyboru kandydatów na prezesa, 
wiceprezesa i na członków komisyj. Ludwika 
Tiszę obrano kandydatem na prezesa, kardynała 
Haynalda na wiceprezesa.

Berlin, 9gc czerwca. C e s a r z  F r y d e r y k  
p r z y j ą ł  d y  14.4e y ę  m i n i s t r a  P u  t t  k a m e ­
r a  i o d m a  c z y  ł  d y m i s j o n o w a n e g o  m i ­

n i s t r a  w i e l k i m  k r z y ż e m  o r d e r u  H o ­
h e n z o l l e r n ó w  

Berlin, 9 czerwca. Cesarzowa Wiktorya odjeż­
dża aziś wieczorem do P ius zacnodnieb,

Paryż, 9 czerwca Na parowcu transportowym 
„Oanton" przed 5 maja były cztery wypadki 
śmierci ua cholerę. Obecnie stan zdrowia załogi 
jest zadawainiającym. W Porąuerolles przed wy­
lądowaniem załogi, parowiec będzie poddany re- 
wuyi lenarskiej.

Rzym, 9 czerwca. We włoskiej Izbie deputo­
wanych toczyły się obrady nad znanym projek­
tem nowego kodeksu karnego. Izba przyjęła po­
rządek dzienny, wniesiony przez Manciui’ego, a 
żądający zniesienia kary śmierci. Petycje wnie­
sione ze strony b.sKupow włoskich z protestem 
przeciw rozmaitym artykułom nowego kodeksu 
karnego, został* prawie jednomyślnie odrzucone.

Ateny, 9 czerwca. W tutejszych kołach polity­
cznych uważają tajscie z konsulem Fa.iurgią w 
Mouastyrze za sałatwione.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
« *  Ł l a l c i i l  w l « a i

dnia 9 czerwca 1388.

Zjednoczony dług w p_pieracb 
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Austryacka renta złota . . . .
5#/0 austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiegu

: l « J

Londyn . . . . .
Srebro
20-to fraiikowki za sztukę .
Dukaty austryackie
Banknoty banku niemiec za 100 m.

Kun w wal.
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srr. ot.

79 30
80 90

109 00
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Odpowiedzialny Kedaktor: 
l a d e n s z  H o m a iio w icz . 

Wydawca. J jr . L e s ła w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie Dochodzi od Reaait 
cyi, które, tai żadnej odpowiedzialność: za nią 
nie przyjmuje

NAUJCSŁANE.

Środkiem ludowym. Wódka francuska Molla 
zapewnia ohoryon prsy bólaeh reumatyc-nych i pe- 
dagrze, przy ranaob i wrzoaach pewną tanią pomeo. 
Cena fleszki wraz ■ opisem użycia 80 ct.

Codziennie rozsyła za pobraniem potu towem'A. 
M uLL, aptekarz i c. K. dortawca nadworny Wie­
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza slą w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowincji, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką 0 - 
chronną i podpisem. Główae składy w Galioyi 
zuąjdują się u ńrm podanych w ezęści inseratowej 
dzisiejszego numeru n> ostatniej stronnicy. (149)

NADESŁANE

Poszukuję kapitału pięć tysięcy złr.
na hipotekę tż po banku.

D r , L e s ła w  B o ro ń sM .
(922 4-4) adwokat. (Grodzka Nr. 1.)

NADESŁANE

Dr. Juliusz Bandrowski
l e k a r z - d e n t y s t a

ukończywszy w B e r l i n i e  specjalne studya za­
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 

tu i  obok Szarej kamienicy.
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo- 

łudn.em i od 3 do 6 popołudniu. 
Wszystkie operacye na żądanie bezboleśnie.

Sztucsrte zęby oprawne w złocie lub 
kauczuku.

Dla ubogich choiych bezpłatna ordynacja w 
każdą środę i sobotę od godz. 9 do 10 przedpo­
łudniem. (988 2-?)

N A D E SŁ A N E .

Dzisiejsza część inseratowa zamieszcza ogłosze­
nie znanego Domu Bankowego w Hamburgu : 
Falenttn i S ku , dotyczące najnowszej loteryi 
hamburgskiej ua które szczególniejszą uwagę się 
zwraca. Nie chodzi tu bowiem o prywatne przed­
siębiorstwo, lecz o loleryę państwową, przez rząd 
przyjętą i potwierdzoną.

K r a k ó w ,  d n i a  0 /6 .
<Bex bieżąoegu kuponu j 

BubU pof iwiia. rosyjskie . 100 rubli
Marla VAmieaki*..................a  100 mar,
.0-0, .
6% Pożyczka krajowa gali3. .a /Jr. 100 
41lt%  Poźyoz* 1 krajowa gali t. .  .  100
5 % abligaoye — i 1 gaj za zlt. 100 k m 

Listy zastaw. Banku ktaj. za złr. rOu 
5% ‘jDligi komunami . . 1 Emis
4 V Listy zastawne Tow kred. ziem.
4}t . ■> ■ „ , U  hia.
4‘|»* n » ■ . r. .
5%. r ■ ■ m
5% ■ ,  „■..•apMB. 1 0 *

3 ■ ■ ■ . zwr. z» 404at
5 % ,  Król. Pol. u  rupii 100
4 * . liiwidao.................................. 100

L w ó w , d n i a  8 j« .
(B«4 bielącego kupuau.)

Akaya Banka hip. gal- idy wid.) na złr. '*00 
5% Lifty sd*Ł Tow kred. siem. 1.  złr. 100 
4»/s* ,  n ,  .  ,  „ 100
4 *  „ „  i r  «  .  t C
4h.1t Listy »msf. Banku kraj „ łbo 
4 % Listy >ast Banka hipot. gal. , „ loO
Ba Obligaoye indemn.galio. sa tt. 10“ m k. 
B‘/»# Obiigaoye' pożyezkf kraj. za złr. 100 
4 V Obljr k„Aa . Basią naj .  100 f - ' 1

żądają

75106
61 60 
9 98

) 00 -  
69 50 

102 -  

“92 -  
09 50 
98 -
90 _
93 50 

1UU 50 
t « 0  s(l

97 75
98 90 
89 50

283 -  
100 80 
93 40

92 -  
98 

102 50 
nz ”5 
w  „u

•Ka l

10 
03 20 
lu

102  -

90
103 -

93 -  
10U 50
94
91
94 Bu 

101 6 
iu i  &<■ 

9>< 75 
100 — 
91 -

287 — 
101 76 
94 40
92 _
93 -  
99 20

108 ob 
90 50 

101 -

W a r„ ]a w a , d n t a  8/0.
(Bez bieżąoego kuponu.)

Listy zastawne z r. 1809 za rubli 1 0 0
Listy likwidacyjne . ,, „ 100

5% Listy zast. Warszawy I iSra. „ „ 1Q0
- • - - l / i  - " -- - - 111 - - - ER5* n n „ . IV „ „ „ 1 0 0

100
LOO
loo
100

W i e d e ń ,  d n l f t  S  O.
O b l i g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bjeżącego kuponu.
Renta austr pap.er. ab 1«% ia  złr 

h%  b „ .rebrna „ „ „
4 *  „ rfot« ....................
5 % „ „ papier, nowa „ „
4% Loby z r. 1854 nu 250 złr. ab 20 % za 100 
B% „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 101,
5% „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 bez % całe „ „ 100
„ „ 1864 bez fo pół „ „ 1 0 0

Obligacye korouy węgierskiej.
4% Bonia złota na 1 0 0 0  i ł r  za złr. 1 0 0
5% „ papierowa . , « „ 1 0 0
5 *  Obi. w. Ostb. 1 1876 w zł. ab 10 % eso. 100
Pożyczka prem węg. po 1 0 0  złr. „ „ 1 0 0

K ,  .  „ 100
* 4  Losy Clsańskie (Tbeiss-Beg.j a „ 100

płaoą żądają

10U 70 
88 Ul 
99 15 
98 25 
97 86 
97 ZU

79 20 
8<i

109 80 
*1 15 

132 26 
188 -  
141 50 
166 1C 
165 50

98 gs 
86 66 

115 00 
125 5i 
125 -■ 
U4

100 90 
90 60 
33 80 
98 80 
97 70 
97 60

" "uuj r/uunu-iiuguill Mi ■ w
> t> Puiyoika „ z 1878 .. 
‘4 S-n ika pui. pr. po 100 fran. „ 
0% Losy tureokie pr. 400 *

79
80 

110 
f 94 
132 
13b 
1*2 
166 
166

93
86

10
125
125
124

Obllgaoye indemnlzaeyjse

10 % 
7 >  
7*

Bukuw.
Siedm.
Węgier.

Różne Inne peźytzkl.

4/i

5%
5%
• ‘/a
P*
4*
4‘/i
5*
41/.

4 A

Llaty zastawne.

% Bank sraj u wy galicyjski za 
obi. k ■mun.„ 

Banku hip. gal. z iu i> pr. „ 
„ „ „ 40-letnie . „

% Boden-Uredit allgem. óst. „ 
Loden-Oredit allg. óst. z pr. „ 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

» n n ” *
Wal. Tow. kred. *iem. stare „ 

% Banku austro-wę

ttanku hip. węg. z premią

płacą żądają

1 0 0 m.k. 1 0 2 60 108 so
1 0 0 1 0 2 ___ 103 __

1 0 0 104 30 106 ___

1 0 0 *y <» 105 40 LC6 1 0

sztukę 1 118 73 119 25
W 1 106 25 106 75
n 1 24 — S4 40
■ i 20 lu 2 0 60

złr. 1 0 0 92 92 76
1 0 0 99 50 100 50
ino 1 0 0 50 1 0 0 90
1 0 0 98 15 98 50
1 0 0 101 — 101 60
1 0 0 1 0 2 7b 103 25
1 0 0 89 25 8 8 6
1 0 0 93 70 94 —

luO 1 0 0 80 1 0 1 2 0
1 0 0 1 0 2 — 1 0 2 30
1 0 0 1 0 0 30 1 0 0 85

» luO 104 50 105

Obllgaoye plerwazeńatwa kolei.

B% Albrechta . . na 300 złi. :
5 % t'f>rdyno u a północ, na bOO „
* ■/, , Kar. L. E_i. z 1881 na JuO „
5 'Jo noszy jko-Bognr „ 200 „
4 % Lw.-Gzer. z 1884 .-'>*0 s. ab. 10 \  
i%  Lwuw.-Ozern. z 1884 ua 300 tir. 
i% Rudulfa w słocie . „ 2 0 0  „ ,
5% Siedmiugrudskie > 300 „ ,
3% Lomb. (Siidb.) ma 50u f '  za szt

N ord osti 300

płacą żądają

1 0 0 to 00 2 0 98 8 '
1 0 0 — — — —
1 0 0 99 — 99 30
1 0 0 101 60 1 0 2 -
1 0 0 79 2 b 79 75
1 0 0 8 8 — 89 —
1 0 0 126 75 1 2 0 1 0
1 0 0 97 60 98 2 0

? 1 145 — 146
1 0 0 9 . 60 98 2 0
1 0 0 96 26 97

—L a s y-
Budat  Irgy Bazylika . sa  

dla handlu i pi. om. uf

Czerwonego krzyża austr.
„ „ węgier.

R u d o l f a ...........................
Stanisławowskie . . .

5 złr. w. a. 8 60 8 8S
100 słr. w. a. 179 76 180 26

40 „ . m. k. 55 40 68 -
100 „ w. a. 118 - 119 -

20 r w a. 19 26 19 75
40 „ w. a. 59 25 oO -
10 „ w. a 17 40 w  70I

6 .  «»■ 11 65 11 90
10 „ w. a. 21 -- 31 76
20 .  w a. --  -- 34 -

100 „ m. k 188 - 139 -
50 ■ w. a. 70 60

da ta A djwid.

6 -

B — 
L 3 -  
1 8 -  
8 0 -  
39-80 
1 2 -  

21 - -

(Akoye 9 akewe
Anglibouk . . . . .  na 200 sta
B»ukvemo W iener . „ 100 „
Kredyt, dla handlu i przem. „ 160 „
KrwLibauk węg. s igem „ zuO „
L a e n ie r b a n k ...................  200 „
Austro-węgierskie . . . „ 600 „
U n io n b a a k ...........................„ 100 „
Galie. Ba s hipoteczny. „ 200 „

10 —  
1 1 7 - 
7-85 

13-60 
7-94 
9-50 
9-94 

27 fr. 
1 fr. 

16-87

Akoyc U lfjjw e
alfóld-Pioma . . . .  
Per dynaada I 'ótnoon. . 
karolii L t Iwika . . . 
Lwowbko-Csarniow-Jaaey 
Kou; iko-Bogumińskie .
B a d o lfa ............................
Siedmiogrodskie . 
Staateeisenbahn 
Lombardy (Sddbahnj . 
Żegluga na Dunaju

:■ t y.

na 200 
.1 0 6 0  . 210 
.  300 
.  200 
„ 200 
„ 200 
.  200 
I  -00 
c 800

słr.

W a  I
Dukaty pełne ważne
«0-to 1  .............................
20-tL  ..........................   .
Pół-Lnperj-a y ros.3pełne walne .

Punty ez te rlin g i........................... .......
Banknoty w łe s k i a ..............................
B ab ia  p i—isro w s .  «  l W

sa si.tak«

nłacą

107 25 
89 05 

284 70 
232 25
212 25 
865 -• 
200 10 
284 —

żąd.-ją

107 75 
89 65 

285 - •  
282 76 
212 75 

—

200 90 
287 —

177 —

200 76
818 6 0
4.

185 50 
172 50 
225 

83 75 
871 -

75 1

60 8:

i 6  94 
10 01 
12 37! 
1 0  82 
12 61 
48 75 

J1Ó9 25

177 6V 
68& - 

201 25 
214 — 

42 25 
185 75 
173 -  
p  80 
84 — 

873 —

5 90 
10 02 
12 85 
ic  84 
12 68 
48 Ol 

110 76

J A l C A l ł  H H ! h l T ¥ W .  w v m f a n v  tU  i f c o l / n t u i a  D u n a l #  n i  l i n i a  A R  kupuje i epraedaje krajowe i zagraniczne papiery, akcye, listy zastawne, losy, monety po najprzystępniejszych
E E  V  A .  J - i t l  j  w  J  M l B I d E i W y  W  K r a K u W l D ę  i t y i l o K  y ł .  lllllcL n  D y e e n a o h .  W y m i e n i a  w y l o s .  papiery, kupony. Dostarcza nowe arkusze kuponowe. Zlecenia nskuteczma odwrotną pocztą



4 fir. 13 i . N O W A  B K F O B M A . Kraków, 10 Czerwca 1887.

M Za opłatą w miesięcznych ratach po 3 marki
oddaję rzetelnym osobom, znane wspaniałe dzieło 823 4 0

eyera Lexikon konwersacyjny,
najnowszy IV n .k ład  lo  tomów, pięknie opraw-ych, a 10 marek, z atlasem, około 3000 
lllustracyj w tekście, oOU tablic z dziedz-i i; szlaki i przemyśla, i 80 artystycznie wyko­
nanych chromo-kolorowanych tablic. Przesyłka wySZ|y Ch tomów nastąpi wprost pocz.ą. 
Nigdy jeszcze przedmiot tak artosc: owy , | l9 był na tak korzystnych warunkach do nabycia.

Zamówień,a przyjmuje tyiko Ekspedycya niniejszego dziennika. '
■■ B olm łg Militńr-Buchhandlung. D u sseld orf, Fiirstenwall 8 6 .

|  Ż e g i e s t ó w  1
[Hi Nakład ^drojowo-kąpielowy, klimatyczny, żętyczny U  
M i kumysowy, u
l i  położony w uroczej górzystej dolinie otwarty li tylko ku południowi, [ j t  
^  ocrnaczający się niezwjkle czystem, górskiem powietrzem Bą

Żdrój najsilniejszej szczawy żelezistej A
rjjj zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych, rjj
■ ■ Zakład posiada blisko 300 niedrogich i porządnie urządzonych m ie-»d
ru i szkań z uroczym widokiem na dolinę Popradu, dwie pierwszorzędne re- U  
L J  stauracye, dwie piękne sale balowe w Domu zdrojowym i hotelu, kryty 
U  chodnik, czytelnie czasopism, muzykę miejscową, bibliotekę, zebrania ty- 
N godniowe, wycieczki w urocze okolice

Od roku zeszłego służą do użytku publicznego
N o w e  Ł a z i e n k i

H  z wielkim komfortem, według zasad współczesnej balneotechniki urządzone, r 
H kąpiele mineraluo-gazowe, silniejsze niż « innych pokrewnych zakładach ty

Ninejszem podajemy do wiadomości, żeśmy zastępstwo młyna naszego 
i sprzedaż naszej, medalami odznaczonej,

Ą  K  I
oddali firmie

W .  d O Ł D W i § § l ] R
w  K r a k o ir ie ,  l i t /n e k  g i., L . *>,

ł»4 ra  po cenach fabrycznych sprzedaje.
M ą k i  nasze celują przednią jakością, czynią zudosyć wszelkim mo­

żliwym wyrasgan om i mimo to są tańsze, niż mąki innych młynów.

I kilo mąki najpiękniejszej 16 centów
i w sz y stk ie  in n e  n u m era  rów n ież n ajtan iej.

D y r e k o y a  
88v fi 6 M ł y n a  p a r o w e g o  w  Ł o » o n c z u .

i
krajowycn i zagranicznych, według ulepszonej metody Schwarza, kąpiele »i

r u i  ^or(rwinowe, znakomite i nadzwyczaj skuceczne kąpiele w Popradzie, ró- |^j
tyi wnające się kąpielom morskim.

U  Pora kąpielowa trwa od l czerwca oo końca września.
n W  e i e r w e n  i  i r r a d n i u  m i e s z k a n i a  t a ń s z e  o j e d n ę  t r z e c i ą *

ty Lekarz ordynujący Dr. Kazimierz Zgórski. ty
I I  Stacya kolei farnowsko-Leluehowskiej (przystanek), poczta i telegraf
ty w Zakładzie. t̂y

■ ■ Bliższych wyjaśnień udziela, zamówienia na wody i mieszkania przyj-*
y  muje, oraz wszelkie in ier3sa Zakładn załatwia [y
iHJ -or . Zarząd.. ™

WIELKI SKŁAD
D A W I D A K U C B S K H I

w  K r a J c o w l e ,  S t r a ć l o m ,  2 3 ,
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarow bławatnych , materyj jedw a­
bnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońsk.ch, kaszmirów czarnych 
zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuekich, płócien rumburskich 

£  i sprzedaje takowe
p o  c e i i a e k  f a b r y c z n y c h  c z ę ś c i o w o  i  h u r t o w n i e ,

oraz resztk i m ateryj jedwabnych, i wełnianych
za połowę nera y.

Polecając się łamtawym względom Szan. Publiczności nadmieniam , że 
próbki posyłam na żądanie opłatnie i darmo.

Zostaję z szacunkiem 
945 2 20 D a  tv id  B u c h n e r .

S z c z  a k z o w l e  c i s i

M ia n o  Cement i Wapno cementowe (Cementkalk)
sprzedaje po cenach fabrycznych

A d olf ScŁ erer
w  K r a k o w i* ! ,  u l i c u  S z p i t a l n a , N r. (i,

G e n e r a l n y  R e p r e z e n t a n t  F a b r y k i  P o r i l a n d  C e m e n ­
t u  w  t e c c z a k o w i e i  636 15 16

I

WSTRZYKIWANIE z MATIC0
aptekarza

H e n r y k a  R l u m e n f e l d a  w e  L w o w i e .
Wstrzykiwanie to, sporządzone z rośliny Matico (Piper angustifolijm) znachodzą- 

I cej się w południowy Ameryce , posiada uietylko znakomite własności prezerw»tywue, 
leez po kilkorazowem użyciu zastarzałe nawet cierpienia przewodu moczoweg* 14oay.

C e n a  5 0  c e n t ó w .

E a b z n ł k i  z  M a t i c o
, . 'ssaz-ne dla tychże samych ohornb, w których używane bywa srzjizykaranie, mają tę 

zaletę, że użycie me przeszkadza w codziennej zajęciu 
1 Kabzułsi te są z części eterycznych roślin „M :.ioo“, Kopaiwy ‘ i „Kubeby" tak
szczęśliwie złożone, ze nie sprawiają żaduyeh dclegliweiui i łydkowy ih , a skutek jest 
nadzwyczaj pewny i szybki
Szczególnie zalecają . i ;  kabzułki w w ypadkach, gdzt# z ipalenie chorobie towarzyszy.

Cena 80  centów. 109 16 0
Główny skład tych środków w apteie pod „złotem słoniem11 

E E w n r y k n  B i u m *  > Cm LO u  w «  L w o  w i o ,

L. 1870.

K o n k u r s .
Celem nadania posady inspektora i in­

struktora straży pożarnej ocho­
tniczej w W adow icach rozpisuje się 
konkurs do 30 czerwca r. b.

Ubiegający się o tę posadę winien wnieść po­
danie do Zwierzchności gminnej i wykazać się : 

■») nieposzlakowanem żyoi°m , 
b) odpowiedniemi zdolnośuiami, 
e) że nie przekroczył 40 roku życia ,
d) czy nie jest w jakim stopniu spokrewnio 

nym lub spowinowaconym z którymkolwiek z 
urzędników miejskich i

e) świadectwem zdrowia.
JTompetenci wolnego stanu otrzymają pierw­

szeństwa przed żonatymi 
Waruniri służoowe są następujące
1. Rosatę nadaje się prowizorycznie, lecz po 

niejakim czasie nienagannej służb* nastąpić może 
stabiliz-ej.,

2. Płaea roczna wynosi 400 z ł r , która w 
m esięeznyeh ratach z góry będzie wypłacaną, 
z doliczeaiem w swoim ozasie dodatku akty 
wa.nego.

3. Pomieszkanie w gmachu magistratoalnym, 
składające się z .-jednego pokoju z najpotne-

n<ejssemi sprzętami, a na opał iwie sągi drzewa 
bukowego ino odpowiednie relntnin.

4. Przyoaziew pie-wszym roku składać się 
będr-M: » bluzy sukienn.j i takich samych spo­
dni, z pfas.ozii., cnełmu, czapki , topoika z pa- 
sk.em, iub też innej bocznej broni.

5. W naetępjych 'atacn wyznacza się na przy- 
oaziew roi .tum rocznych 50 złr. w. a.

N ag i u rat m iasta W ailow ic ,  dnia 
26 maja l88o r
331 2 3 Burmistrz

I g .  B r o s ig ,

Fabryka posadzek
poszukuje na lato około 300 metrów  

sześciennych

dębowych fryzów
27 mm. grub., 12 otm szer., J.00 do 3.00 

mtr. długości za gotówkę.
Oferty także na częściową dostawę za metr 

sześcienny iooo wagon Wiedeń, albo loco 
okręt Oegensburg pod „Psrąnet" AunOh&en 
Expedition m. S te rn , W ie n , WoII- 
zeile, 23. 924 2 3

W illa  piękna
z ogrodom kwiatowym, w śródmieściu , 
tuż przy plantach. wolna od podatku 

każdego czasu d o  s p rz e d a n ia .  
Wiadomość w Administracji „Nowej 

Reformy11. 731 12 0

Zmiana lokalu.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 

P. T. Publiczność, że d n i a  3 0  m a j a  
przeniosłem mój

HANDEL WIN
do domu

p r z y  u l .  K r u p n i c z e j ,  l O .
Dziękując Szanownym naoim Odbior­

com za dotychczasową pamięć o moim 
handlu , mam nadzieję, że i nadal za­
skarbię sobie zupełne zaufanie Szano­
wnej Publiczności.

Z uszanowaniem 
944 3 5 A n to n i  S ch u ltz .

O g r o d n i k
potrzebny Jest 969 2 5

d o  d w o r u  k o l o  K r a k o w a .
Wiadomość w Administraoyi „N. Reformy".

Pokój umeblowany
zaraz do wynajęcia. &72 2 3

Ulica Basztowa, Nr 27, II piętro

Obszar dworski w Przewozie
przy Płaszowie 

m a m leko każdego czaou do wy­
dzierżaw ienia. 946 3 3

2 mieszkania letnie
są przy pierwszej stacyi kolejowej obok 

Swoszowic a o  w y n a j ę c i a .  
Wiadomość: Plac M a t e j k i ,  Nr. 5, 

u gospodarza domu, gdzie także są okna 
ao sprzedania, orazjramy z Kratami 
ielaznemi. 925 3 s

Przedsiębiorcy
mogąc, się podjąć budowy kos,.ar d la  
awoch eskad rze  aaw a lery i ,  zechcą 
się o bliższe szczegóły zgłosić do Administracyi 

„N. Reformy1. 971 2 3

*  1 * * * * * *  , U *  t ) t  * . *  . *  *  *

Woda Jb 
P u d r y  &  
z e t ó w

& ^  Sprzedał
^  we

W L \  ^5j ». w s z y e t k i e h  
•' *» tlU adach

' A<>V J 6

■N

^  ^  materyałów 
a p t e c z n y c h ,  

^  w składach
p e r fu m  i  « f r y ą e r ó w

o
o

w L u ln i lolo ayślBBic
jest d .  a j p r z c d a n i u  d o m , składający 1 lę 
z 4 pokoi, kdcbui, pinnioy, zabudowań gospo­
darskich i ogrodów, z powodn przeniesień1* 
porztmietrza, pod bardzo dogodnemi warunkami.

Zgłoszenia przyjmuje właścicielka p. E m i­
lia P cśa taw ik a  w L u b n ia  przy My­
ślenicach. 930 3 4

W i l l a
jednopiętrowa, z ogródkiem, w po­
bliżu piantaoyj, z ładnym wido­
kiem, wolna od podatku, jest d o  

h p r z e d a u i a .  
Wiadomość: ulica SławkowsKa, Nr. 

21, u stróża. 953 2 5

D o sprzedania

sklep  korzenny.
Bliższej wiadomości udziela F. B ie lik ie - 

w icz, u lica  8zp ita lna , Kr. 20, ofi­
cyna, i i  piętro- 911 4 4

Zarząd
FABBYO PIECÓW

A. ŻYCHONIA
w D ę b n i k a c h

zawiadamia, 
iż jak dotąd bez przerwy, tak 
i nadal przyjmuje i wykonywa 

wszelkie zamówienia.
Agencya w Biurze Architekta 
p. J .  P o b u t y o b k i e g o  w 
Krakowie, przy ulicy Sławkow­

skiej, Nr. 20. 888 4 4

Horna specyalnoić „śmierć szwabom"
przewyższa wszystkie znane dotąd środki. Poroya 

30 cent. Do nabycia w apt. E. Stockmara. 
838 2 7

D ó ł  n j n u / u  pochodzenia nerwowego lub 
D U I  y i U W J  reumatycznego iub migrena 
nstępnje natyohmiast po zlania głowy „wodą 
Raspaii11, znanej i wypróbowanej od lat wieln 
apteki Blumenfelda we Lwowie. Cena 50 ct.

Wieś
300 morgów w dobrej glebie, wraz z in ­
wentarzem, pod korzystnemi warunkami 

d o  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość pod lit. B .  B . B .  

poste restante D ę b i c a .  737 6 6

D o  s p r z e d a n i a
fortepian, szafy, łó ika, zegary, meble 

i inne rzeczy domowe. 9612 2
Ul. Dominikańska, 3, I piętro, m. 4.

Szparagi
ogrodzie na W ie lo p o la  librow>

■ k le iu , K r. 18. 688 8 9

K O U G H B A D
t  y j B l t i  O - a s t e l n l  772 2 2

r o z p o c z ę c i e  p o r y  k ą p i e l o w e j  d n i a  1  m a j a  b .  r .
przy kolei Połud (pooiąg pospieszny z Wiednia 8 ‘/j, 1 Tryestu 6 godzin) silne cieplice 
ud 30 do 31° ił. codzienna ilość wody 20.000 hektol., szozególnie skuteczne w gośccu. 
cierpieniach nerwowych , reumatyzmie, porażeniach, osłabieniach , chorobach kobiecych, 
wstrzymania menstruacyi, zastarzał. wypocinach , chronicznych nieżytach , bólach kości 
i stawów itd. W danych razach uzupełnia się knracyę za pomocą mięsienia albo elektry­
cznością. Wielki basen. gust. urządz. kąpiele oddzielne i wannowe, wygodne mieszkania 
(w maju i wrześniu ceny o Vs taniej) dobry wikt, urocza okolica górska, rozległe cieniste 
przechadzki, nowo zbudowany wodociąg, chłodnik. Lekarz kąpielowy Dr. H. Mayrhofer, 
operator z Wiednia (od połowy kwietni* do początku maja w Wiedniu, I. Krugerstrasse, 13). 
Ouszerne prospekt* z cennikiem darmo i opłatnie przez Dyrekoyę kąpielową w Romerbad 

(Uutersteiermark). Od 1 maja staje pooiąg pospieszny dzienny w Romerbad.

Hotel, Pensyonat i Zakład leczniczy 
H J B L E l J J E T N r r T T  A  T  ,

w Baden koło W iednia.
W spaniiłe położenie, nadzwyczaj przyjemne spaoe.-y w pobliża, z wszelkim 

komfortei_, 150 pokoi i salonów, salony konwersacyjue, bawialnie i czytelnie, 
Table ahóte , Bestaurant A la carte. — Pckój od 1 złr. fiO centów, z wikc m i ob­
sługą od 5 złr. i wyżej. 882 3 12

Zakład wodoleczniczy Dra Podzahradsky’ego.
Prospektów i informacyj udziela właściciel

O. saoher.

|  F ilii PARASOLI i M III S
^  I s t n i e j ą c a  o d  l a t  4 0  a

I C .  R I M Ł E R A !m
$ w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 12,

poleca swój magazyn zaopatrzony na sezon wiosenny i letni 
| | w  wielki wybór najgustowniejszych, weaług pierwszej mody
m
#

nader elegancko i trwale wykończonych
P a r a s o l i  1 Pa raso lek *

l l  Pokrycia, naprawy i zamówienia uskutecznia w  jak J’ " r  ezasie.
Obstalunki zamiejscowe odwrotną pocztą.

# Wielki skład lasek spacerowych.
J  Ceny fabrycrie . eoo 10  lo
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K a M Z i n i r
we wszel. modn kolor., 90 
ctm. sz.. 10 m ztr. 4*50.

Materye w desenie
ua suknie damskie, 90 otm. 

>r., 10 mtr. z ł r .  8 - 5 0

Garnitur kap
(2 na łóżko In a  sió ł)rj|sow e 
i f r  4~50, jutów z Ir. j  JO.

A tła s  wełniany
we wszel. kolor, m odn, 90 
ctm. sz., JO m. zrr. 6*50.

Sukno na podłogę
bardzo tiwa/b, 10 — 11 mtr. 
la z ł r .  6 ,  Ila z ł r .  8*50,

Beż (D a ig e )
najnowsze kolory, 100 otm 
szur., 10 m. złr. 0*50.

D rokat
w wszel. kolor., 60 otm sz 
nowy deseń, 10 m z łr . 4.

C r e t o n
na suknie, do prania, najnow. 
wzory, 70 ct. 10 m. złr. 2-80.

le m o  (Dreidrath.
80 cm. szer , w jasu i uiem 
tłach, 10 m. I. 3 50, II. 2 ’80

katerye na szlafroki
(także na suknie) 60 om. .. , 
w deseniach, 1C m złr. 2 50.

Firanki jutowe
turecki deseń (2 bocz. 1 g ó r) 

kompletne z łr . 2*30.

K o łd ry
atłasowe po » , ł r  8 * 5 0 , 

różowe po ł  z ł r .

Płótna domowe
29 łokci wied., 1 sztuka 6/„ 
z ł r .  5 - 5 0 ,  ‘/4 z ł r .  4  2 0 -
W eba  K ongo
30 łok., lep. jak płótuo, 1 szt 
*U z łr 7 5 0 .  *'t n r .  5 8

Sehyfton
30 łok,, 90 otm. szer., 1 szt. 
la z łr  8-80, II* złr. 4 50

Oxford
29 łok., najnow. wzory, 1 szt. 
la złr. 6 50 , Na złr. 4 5 0

Cauatas
ao oo u igama , ośoieu, 29 ł. 
1 szu la z łr fi, Ila  i ł r . 5 20,

Bam ast
30 ł  k c i, 1 sztuka, la złr, 

8 50, Ila złr. 5 50.
Obrusy

lniane, reżn. kolory 3 szl 
"U  z łr  2, *U  złr. I.

Serwety
lniane, */4 kw adrat, 6 sztuk

z h .  1  2 0 .

Ręczniki
lniane, z frin  Ulami. 6 azt. 
złr. I‘8Q. z bordurą złr. I‘2C,

Prześcieradła
bez biłwu. 2 m. dług. l ljt  m. 

szer., i  sztuka złr. I 50.

Sienniki
z wługnego płótna, gotowy 
i u ż y U  złr. l-4o, Ila  9o o

W zory darm o i opłatnie.

Dywaniki przed łóika
uajnow. desenie, flanelowe 1 
par. / łr ,  2, jutowe zł* < 30,

J857 17 26

D O ł l ł O C

Piękność, świeżość delikatność cery
o t r z y m u j e  s ię  p o  u i y c i u

h e l i a n t y n y .
Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twirzy, wywiera 

skutki prawdziwie zadziwiająoe, wygładza naskórek i zmarszczki, pr**T oo płeć st-je 
się nadzwyczaj białą i delikatną, j.uw a plamy wątrobiane , żółtosć twarzy, .córze 
nadaje kolor młodośui i świeżości. 91 66 6

C e n a  1  z ł r .  5 0  c e n t ó w .

J. IHNATOWICZA
Magistra farmacyi, chemika sądowego, 

W l a t i c i c l e l a  f a b r y k i  p e r f u m  i  m y d e ł  t o a l e t o w y c h

w e Lwowie ulica Kopernika, Lczba 3, 
w Kratowie Sukiennice, liczba ^0, 
w Czerniowcacb Rynek, liczba 2.

x m c
: i x x x x x x x x x x [

SELLER i MENASCHE
w K rakow ie, przy nliey L . 71,

polecają swój bogato zao p a trz o n y

S M  Szkła krajowego i Męskiego
d o  o k i e n  r ó ż ® e J  P S b o S c ł ,

L 1I H T G B
pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych, 

jako * pozłacanych. 73 121 leo

Konsolki z płytami marmurowemi i t. p.
Wielki skład listew mi u

b o c x x x s o o ® o o o o c x x x o a

14118272



Kraków 10 Czerwca 1887. N  '0  W  A R E F O R M A . Jfr. U L

A « . I Z Y \  T O W A R Ó W  B Ł A  W A T \ Y C I I  i  K O A F E E C T J  U A H S K K 1 I  I .  S O B O L E W S K I E G O  
w  K r a k o w i e  otrzymał i poleca w wielkim wyborze gotowe Okrycia, Paletociki, Suknie, Płaszczczyki od kurzu i deszczu.

Pracownia przyjmuje zamówienia na konfekcye i wykończa starannie na czas oznaczony. 884 16 20

W IELKA

PIENIĘŻNA LOTERIA.
500.000

M arek
P U M zagw arantow ana jako

W lJw lfkaB a w y p r a n a .
■ kólo wo_ j*dnjjadarnk:

1 » 3 M k n h > 
l'C ri204K N V 0 
Jt^ l O O O O O  

■ ■ ■ 0 0 0 0

2 # w m h j 
B o n m i u

O o o rh
l Q « H r „

■ * < h >

I JSKEf*
L(M NHI 

■ ( H H )
1 0 6 »
2 4 7 t t

2 w
l S w
a O w
O O

Nmjpowezm loterys? przyzwól ona p n tb  w ysoki nąd 
w H A M B U R G U , zabezpieczona cAt>m wajątkW n  
państw ow ym , lio iy  . I 5 .S C I  lo § O W . ■ któryoh  
47.811 z pew ności* będą wy^raaem i. Oały kap&* 
ta ł prseznaosony do w ylosow ania w ynosi:

9.160.290 H i
S - w .4 f t .u k a  . a l e  waayatk • 47.STO l o t e r y i  j s a t  t e ,  

k t ó r e
te j  

f t r a n y o hW j  0 .  —— j  u u  * » • v
oaone s a  wo*bok sto jądej t a b e l i ,  w  k i l k a  Jn ł 
m lesi^ o a ch  1 to  w  s ie d m iu  k la s a o k  s  p s ir -
nośoia znnss^ byń wylosowane.

Głowna w ygrsaa pUrwsiaJ k lasy ~,aO*I 
m a r e k , w srasta w drugiej klasl* d .  
w trzsoiąj do ) 0 . 0 0 0 ,  w oew&rtej do f § .# 0 0 #. 
do 8 0 .0 0 0 ,  w u  ós taj do QO .OOO, w i 4  
względule do 5 0 0 . 0 0 0 ,  specyainla jednak da 8  
1 2 0 0 . 0 0 0  s i a r e k  i  t  d.

sffd00.000
Sprzedali aryfinaln; 

muj« s łf  
seohoą wifo wi 
s samówieUsal

lo ló w  t ą j ł ^ * c * r ^  m*J- 

l a s y  a ry g in a la e

t o o o 1 Kooo
1 Al B i 
lO O O  
■  3 0 0

2 0 w  1 4 3
TS 260,150, 

Ł  5 7 7 4 0 .  2 0 .

ryfinalurok  lodów  tą j  
|  |e 4 f w .j  . pe
peoy, cn o ą o y  s a k u p ić  li 

s  sa m ó w i« U s* l d a  n la g e  sl«  awraaad.
B ean o w m y ek  a a z a a w i« ją o y a h  u p ra a a a  e lf  a s a /ią j* a -

aóa n a le ż T to s e i  w a u s t r y a o k i o b  b a n k n o t a o n ,  lu b  
te*  s n a o z k a o b  p o c s t o w y o b .  M o n ia  te*  p r*  z»c 
p ie n ią d z e  *u p r z e k a z e m  p o o s t o w y m ;  a a  i y « « n l e  
zaś w y k o n y w a m y  o b s ta lu a łd  1 a a  p o b r a n i e m  p O
c z to w e m .

Do ciągnlęoia pierwssąj k lasy k— t ę j a ;
1. c a ły  o ry g in . lo s  ł h .  8.5(1 
1. p o ło w a  o ry g in . lo s u  Złr. L76 
1. czę ść  o ry g in .  lo s u  Złr. O.aO

K a ż  d en  o t r s y m n je  lc *  O s y g i n a ł n y ,  t H t o o a y
h e rb e m  p a ń s tw o w y m  1 rów nooselnlb  OTW ędowy  
r o z k ł a d  c i^ g -n ie ń . Zaraz p o  ciągnien ia  otrzyma  
k a ż d e n  b io rą c y  u d z ia ł  u rz ę d o w ą  l i s t ę  W y g t a n y o b ,  
o p a tr z o n ą  h e rb e m  p a n e tw a , W y p ł a t a  W y g r a n y o ł l  
n a s tę p u je  n a t y c h m ia s t  p o d  g w a m n o y a  p a ń ­
s t w a ,  ja k  to  w  p la n ie  le&y. Gdyby kom o! 
z  o t rz y m u ją c y c h  n ie  p o d o b a ł  s ię  wbrew sp e d -it  w ania  
p la n  o ią g n ie n ,  je s te ś m y  g o to w i  prayjąó ło t ,  nlaodpe- 
w ie d n ie  p rz e d  c ią g n ie n ie m  1 e W itcie n a la i/toW  otrzy­
maną z a  n ie . Ń a  ż y o se n lo  przesyła ii*  aa dana*  
u rz ę d o w e  p l a n ;  c ią g n ie ń  d la  powladom ieaJa sio. Aby  
m ó d z  w s z y s tk im  z a m ó w ie n io m  sadoió  aesyn io  s p n e  
■zam y o b a taL u n k i j a k  moana n ą jw tn fa U f ,  W k s a d /a  
rasie je d n a k ż e  p rssd :

■ J t u f t r t ł f n n  w którym to emu
■ ™ l»aOI n o a  nastąpi ciągnienie

1 to  w p r o s t  d o  n u  a.uM TŁaft.

Valentin & Go.
I n t e r e s  B a n k ie r s k i

w  H a n ib ttrg p f t«

Kupna i zamiany.
Sto kilkadzi sićtt i n a j ą t k ó M  z i e m ­

s k i c h , ,  w różnych wielkość.ach i war­
tości w Galicyi i Podolu położonych 
pod Korzystncmi warunkami oo sprze­
dania, a niektóre z tychże . do wydzier­
żawienia, lub też do zamiany na ka­
mienice w Krakowie.

M a j ą t e k  mfl ejszy, koło Krakowa, 
170 imrgów, do zamiany na majątek 
większy z dopłatą.

Kilkanaście k a m i e n i c ,  w różnej 
w art ś c i , w  K r a k o w i e ,  na d, 7 i 

% czystego dochodu do sp rz e d a n ia .  
R e a l n o ś c i  r ó ż n e  i w i l l e  do 

sprzedania. 883 6  6

Bhższe wyjaśnienia w  b i u r z e  
E D W A R D A  Ł I P I S E I I A  

K rak ó w , u l. K lo ry a ń s k a , 6 .

4 kil a ry o c e ls k ie
Krople żołądkowe.

Śraaei. znakomicie działający na wszelkiego roozajft 
choroby żołądka.

J O K E F  I I A I I I B H i t
" W  B i a ł y ,  o l i c a  G - ł ó w n a ,  S S T r .  0 7 ,

poleca swój bogato zaopatrzony skład

k o n l e k e y i  d a m s k i e j .
Płaszczy ua deszczu, kaftaniKow, za.zułek, płaszczyków ula panienek i dzieci

w  r ó ż n y c h  w i e l k e ś c U c h  i  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .

Firaiilti, kapy na M a ,  jp j f ,  nłfltna, jieliźtę I ®  i t. i

I f i Ł A B
c. k. uprzywil. ^  faoryki płótna

3 3 T D . O B B R T  . B I T H N B R A  S y n ó w
w  S c h b n b e r g  n a  3 1 o r a w i e .

S p r z e d a ż  p o  o r y g i n a l n y c h  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .
Cenniki na żądanie d a rm o  i opłatnie. 952 2  6

w k ł  eehronne.

Pompy wszelkiego rodzaju
do  rz a d k ia h  i g ę s ty c h , z im n y c h  i g c rą c y c h , e raz  g ry zący ch  

płynów poleca
A U G U S T  K O L . I 5

f a b r y k a  m a s z y n  r o l n i c z y c h  i  p o m p  
Wien, Wahring, Anastas.us Griinn-ga se. 24.

Chluone świadectwa z dokonanych urządzeń i dostar­
czonych pom p, jakoteż ilustrowane katalogi każdej chwili 
do usług.  710C  1 0

P e ł n o m o c n i c t w o .
Upoważniam p-na do sprzedaży zoetającyoh u -  okładzie 

cłow^tn i frachtowym z e g a r ó w  p e i > d a ł o u  y c n  i to jai naj­
spieszniej , nawet c a  p o ł o w ę  w a r t o ń c i ,  ponieważ pienię-i 
dzy VH » ł i o v n > .  potr-dLujT 1

W . H . ,  w ł a ś c i c i e l  f a b r y k i  w  B e r l i n i e  i  M  i e d w i u .

Wskutek powyższego pełnowecnictwa sprzedaję, jak długo 
starczą te 980 sztuk, zamiast po 16 złr., tjlko po

7  z ł r .  8 3  o t.
wspaniale wykonany

Zegar ścienny pendułowy
| c  5 - l e t n i ą  g w a r a n c y ą .

Zegary te peudnłowe są w bogato rzeźbiarską robotą ozdo­
bnych szafkach rzeehowych getyokioh , blisko 1 metr, dług., 35 
cm. ster., o.zjtlone, delikatnie politurowane, z rznipem i ozdobami, 
z wierzchem do odejmowania i z wewnętrznem do

n i e z n l s z c z e n i a  u r ? .< ą ( I z c a ić n i  ( w c r K i e m ) .
Sprężyna do nakręcania je»t pod fójnie hartowana , werk 

na sekundę uregulowsnjr t a s , że taki zegar, nieprześeigniony w 
chodzie, 3»t zarazem najpiękniejszym m blem.

Skrzynka do opakowania liczy się po opnie kaszto 70 ct.
Przesyłka za zaliczką pocztowy lub Kelejową. Zamówienia 

adresować do upoważnionej firmy 903 2 6

II

J FEKETE, Wien, Hundstiiurmerstrasse, 18/38.
Lagerh&ns „znr nng. Krone

Niearównany prasy braku i ,  . 
ty tu, słabości łołądka, cuchnący*  
oddechu, w zdęciach. • kw aśny oh 
odbiłaniach, kolkach, katarach 
*ołt)dkowych, agagach, tw on^nia

*łos»fl i womltach, pny pochodaą- 
cych z żołądka bólacn głowy, 
kurczach lub zatwardzanlach,pr*c-
ciąieniu żołądka potrawami i napo­
jami, przy robakach, cierpieniach 
śledziony, wątroby i hemoroidach. 
Cena flakonika  wraz z orzem sea 
85 centów  an s tr. podw ójnego 
60 kr. Główny układ u aptekaraa

" K a r o l a  1 3 r a d y
W K rom iery iu  (K rem sier) na Morawic w A ustryL
Kropi* Mariozelnkie nie są żadnym srod-kicm tajem- 
llc iy m . Częśńi składowe tychże są przy każde*  

flakonie na opisie użycia, wymienione. 
Prawdziwe, do nabycia w wszystkich Aptekach.

Pierwszy główny M fabryczny
[H] Farb olejnycli, Pokosić#, Lakierów, Materyałów i Cłiemlkallj,

Artyhlów piowycli, tecUcziycli i chimriiezitjcii,
^ o r z e l u l a i i y c l i ,  b r o w a r n i c z y c h  i  g o s p o d a r n y c h

W. KRZYSZTOFOWICZA W
X i .  3 7 ,w Krakowie,

O s tr z e ż e n ie !  Prawd/.iwe krople iożi)dkoy e ine-

3i  j .e l ik if  bywajn czestokrotnie fałszowane i nażla 
owane. — W  dow óil p raw d ziw ośc i tycli kropli 

powńin* każda buielka obwinięta by< w  opakowanie  
eeerwone, zaopatrzone pow yżej oznaczonym  zuakless  
ochronnym  a przy każdeir, flakonie znajdować sję 
powinien p rzep is  używ an ia  kropić z wzmi in k ,, że  
drukow any jes, w drukarni U . G ąska w  iśrom le- 
ry żn  (Kreun,ier.).

Pru^ilziwc do nabyciu w Krakowie w apte­
kach pp, E. Radiem, F. iiralewskiego, P. Kro- 
kiewicza. W. Red; ka. F Solderajskiego. E. Ptock- 
mara, J. Trauczyńskiego spadkob., K. Wiszniew­
skiego ; w Andrychowie w apt, a. łiirronowicza; 
w Biały w apt U. Kelera i J. Koiassa ; w Bo­
chni w apt. M. (Jatty ; w BrzeóKL, w apt. W. 
•Janoszka ■ w Chrzanowie w apt. Sporysza ; w 
Dobozycaoh w apt J. Bilióskiego; w urynowie 
w upt K. i ul8zyckiego; w Kamionce Sirumito- 
wej w apt. K. Piepesa, w Kentacn v. apt E. 
Sokalskiego ; w Lipniku w apt. A. Fu< ł: ,a ; w 
Llmanowy w apt. W A. Zub.zycui ; w Myśle­
nicach w apt. W. Gnn.iÓ8kiegu ; w Ćlijpołoini- 
oaril w apt. J. Tichy ; w Pilźnle w apt. Z. Oza"ri; 
w riudomysiu w apt. Masłowskiego; w Starym 
Sączu |w apt. Matn8iń8kiego; w Nowym Sączu 
w tpt. Jakubowskiego i W. Filipka; w Suchy 
w aptece K. Czernickiego ; w Szczucioie w ap­
tece Masłowskiego; -  w Szczurowę w aptece 
W. Heima; w Tarnowie w apt. W. L. Ohodac 
kiego, E. Banka i M Adlera (apteka EnglaJ, 
w Wielluzce w apt. B. Miecziński; w Wojniczu 
w apt Nodzyńskiego ; w WiU.nowicauh w apt. 
F. Sohneydera; w Zakliczynie w apt. Kromkay; 
w Żywcu w apt. Hratta i Herdliczki. 126 21 52

F a r b y  o l e j u e
we wszy itkich kolorach , zupełnie do u- 

żytku gotowe.

F a r b y  a u c l i e
wszelkiej jakości i barwy.

Pokusty, oleje, lakiery
do robot l.ikieniiczycb i malarskich.

Farby olejne i akwarelowe
w tubach, tak na sztuki jak i w komple­

tnych kasetach.

Pendzle i przybory
do robót artystycznych.

L a k i e r y  i  M a s a
do zapuszczania podłóg i posadzek.

F a r b y  f a s a d o w e
w 36 odcieniach.

Cen.ent Portlandzki
wapno hydrauliczne, gips i inne potrzeby 

budowlane.

iJ^Pasy i rzemienie do maszyn. 

&

linia A B,
po leca  9 3 9  3  3

„ l i i n o l e r i m * *
i rogozKi kokosowe, Manila i żelazne.

Hamaki, Huśtawki
i aparata do turnowania, konewki płó­

cienne i inne wyroby sznurowe.

Papiery transparentowe
czyli im itacja malowideł na szkle, w ró­
żnokolorowych deseniach do przylepiania 

na szkle.

W ata opatrunkowa Dra Brunsa.
A t r a m e n t ,  l a k i ,  t u s z e ,  

R e l a s b r e t y ,  R e i s s z y n y  itd .

Przybory do bilardów i
K a p e l u s z e

dla  t u r y s tó w  i turysteK
białe, w rozmaite kolorowe ozdoby, 

( Z u p e r n a  n o u o s e . )

O l i w a  d o  m a s z y n .
Tłuszcze do smarowania osi.

Ś w i e ż ą  w o d ę

„ C Z I G E L K A “
ze zdroju Ludwika, zaliczoną do 
najsilniejszych w Europie szczaw 
ałoro-alkalicznych, jod zaw: >rają- 
cycn, rozsyła gł. skład eksportowy

Aloizy Muszyński
w  C ł r y b o w i e .  791 10 12

i l r z ą u  p o c z t o w y  w  K r o ś c i e n k u
nad Dunajcem poszukuje

ekspedytora lnu ekspedytorki
z uzdolnieniem telegraficznem 978 2 2

Wiadomości udzieli Marya Bomrnus poczt 
mistrzyni w Krościenku nc.. Dunajcem.

f .
Krawiec cywilny i wojskowy

Kraków , ul. św. A nny, L . 5, 
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla o. k. ofioe.ów, urzędników 

wojskowych i cywiinyeh.
W  C e n y  u m i a r k o w a a e .  'W i 

943 7 JC

K O ®  PAROWY
Dupiils’a*J

z dwoma bulierami komple­
tny,, 109 Q  m., paleniska 
w zupełnie dobrym do uży­
cia i ruchu stanie, jakoteż 
prawie nowe ReZCPWy do 

sprzedania. 
G u s t a w  S t l f t e r ,

984 2  7 W i e d e f i ,
'J. Eschenbachgasse^lO. 1

Hi JODZU U J .U  HIEZMIEHNTH

ZAKŁAD INTROLIGATORSKI
itr. Ż E A C Z Y K  U t t H K l E C r O

w  K r a k o w ie , u lic a * S ła w k o w s k a , N r . 2 2 ,
Niniejszem mam zaszezyl, zwrócić uwagę szanowne., H. T. Publiczności ua mój Zakład 

introligatorski, pozostający pod moim osobistym Kierunkiem i nadzorem, zaopatrzony w najnowsze 
ozdobne ,  gustowne wyoiski paryskie do okładek na ksijżki każdego formaiu — jak również 
w wielki wybór doborowego materyału

Podejmnję się opraw ksiął-k tek, futeraliw, ua adresy, dyplomy i t. d., p o  c e n a c h  
j a k  n a j u m i a r k o w u O i a y c h ,  szczególnie przy zamówieniach w większej liości robię 

możliwe nstępstwa.
C e n y  o p r a w  b i b l i o t e c z n y c h :

Za opraw ę jednego tomu

na bekachPłótno na grzbiecie i rogach ,
papier marmurkowy ...........................

Płótno angielek.e na grzbiecie i rogach, na 
bokach papier marmnrkowy, z tytułem 
złotym . . . . .  . . .

Płótno angielski- na grzbiecie i rogach, 
papier szagreuowy lub francuski 

Całe płótno angielskie, sucheniL wyciskam.
tytuł złoty ...........................................

Skóra na grzbiecie i rogach papier fran­
cuski lnb płótno angieliKU 

W całą skore, oriogi złoeone, ze złocenia­
mi na o k ład ce ...........................................

Najwięcej obeenie w Paryżu 1 Rzymie używane oprawy dzieł poważnych 
bożeństwa w guśuie XVI i XVII wieku, w skórę świńską, eielęoą różnych kolorów lub pargamin, 
brzegi czerwone i złocę, wykonywam po cenach nsjumi&rkowańszych.

C e n n i k  b r o s z u r o w a n i a  d s i e l :
za i.OOo arkuszy 32 stroL 1 złr. 75 conr — za 1000 arknszy 16 stron, szyte 1 złr. 50 cento\, 

Przyklsjana itartka liczy się za jeden & tusz, wyrzynha za dwa arkusze, tablice i rysunki 
obliczam stosnnkowo dc wyrzynek. 577 5 10

Poleewn się łasKawym względom
JUL. Ż enc& yhou> 8ki, introligator.

złr.

0-
dO octayo q narto folio

et. złr et. złr. et. z ł r j et.

15 — 25 - 40 — 75

30 — 45 _ 60 — 90

35 — 50 - 75 1 ■25

*5 — 60 - 85 1 50

75 1 25 1 75 2 50

— i 4 — 1 « — 12 -

L« m r ille u r  d e je a a sr

/ 0V > \

Se troure A uracorie chet:
MM J.-F. Fischer, Linia AB; 

jawornicki, grandę Place.
Nota. Les tablettes de ChocoUt lo n le r  

lont de 250 grammes et 125 grammes net.

C. K. UPRZYWILEJOWANA FAbRYKA BIELIZNY

|1VL. B e y e r a  i  3 p ó łk i|
J f  S u k i e n n i c e  liro  13 -14  w K r a k o w i e  *

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
[poleca swój wielki skład bielizny dla Pinów, Dam i dzieoi, zrobionej z najlepszego g a - | 
[ linku płótna i szirtisgu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek | 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzvryezajnie niskich cenach.
—  C e n n i  k  «

f i s

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie

Pigułek toślinnych G a m a .
Przepisywane pr/.ez lekarzy franeufkieh i za­

granicznych od lat 30-tn zawsze z wielkiem po­
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie z 
ro ś lir , nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza- 
jąoy krów lub sprawiający przeczyszczenie. Me­
toda użyoia w polskim języku. Wymagać należy, 
*Ly pigułki Caayaina znajdowały się we flakoni- 
L_ch włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się naois C a u T a i n .

W Paryżu w aptece pana D c h a u t ,  rue 
Faub s t .  Denis, 147.

Dostać można w Krekowie w aptekach pp. 
W. Redyka. J. Tranezyńskiego i K. Wiszniew- 
sl -igo • we Lwuwie y aptece pp. Ruckera i u 
RaliLsra Krzyżanowskiego; w Poznaniu w apt 
‘Dra1 M .nkiew.cza; w Brodach w aptece p. Kul- 
la k . i F ran zo s t; w Czbraiowcach w aptece p. 
Goliohi wskiego. 278 17 0

książek do na-

Kamienica
dwupiętrowa, z oficyną , stajnią, wozownią, we 
randą i Ogródkiem od ulicy, z większym ogro­
dem za domem, jest z pow du wyjazdu właści­

ciela z Krakowa d o  s t p r z c d a n i a .  
Zgłosić się de właściciela kamienicy ulica 

Karmelicka, Nr. 38, parter. 983 2  5
Zg.oszenia osobiste od godziny 2 do 4.

P o g 7. u k  u j e  H ę  z a r a z

chłopca do praktyki
z oapowiedniem wykształceniem, do

cukierni U. Spargnapam w Tarnowie
964 3 3

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym  
J gatunku za tuzina złr. 1'20 do 1’50. 
[Mankiety męskie i aam. za 6 par złr 1 8 0  do ,!. 

‘/| tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90, 
1-20, 1 40, i -70 do 4 złr.

*/« tuzina prawdi. francuskich batystowych 
onu8tek do nosa złr. 2, 2 50, 8 do 6.

IH, tuzina angiels. Datyst. chustek do nosa 
z najmodniejsz. brzegami w różnyoh kolo­
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

[1 sztuka (37 łok. albo 23XL m.) dobrego 
plńtna lnianego złr. 6'50, 7 50, 9, 10 i 12.

11 "ztuka (37 łok albo 23 1/, m.) l u  i */# szlą-
skiego płótna złr. 10, 11 5 0 , 12, 12 50, 13, 
i4  i 16.

- sztuka (63 ł. aibo 39 m ) 6/« holend. weby
zł. 21, 23, 25, 28, bu, 37 42 i »0.

11 sztuka (63 ł  albo 42 u..j i ł /4 prawdzi­
wego rumburi kiego płótna w najlepszym 
ęatunku. od rt. 22 do HO 

1 ruzln ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
| l  Sztuka slt lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez 8ZWU od złr. 15 do 21.
| Szyfon na bieliznę m ęską i damską od centów 
| 25 do 50 et. za metr.
| Serwety różnej w ielkości od */4 do 10/4 i 18" 
| ja t  najtanić; od 1 50, 2, 4 złr.
| ia rm iu ry  lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule damukle.
[Z szyfonu złr. 1 1 0 , z haftom wzorów złr. 1 85 . 
[Z duurego holenderskiego albu rumbnrskiego 

płótna z listwą na pr/.odzie lub do zapina­
nia na ramienin, złr. 2'50 do 3'20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręoznyial 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro -| 
dzajach złr. 3 80, 5 i 6 .

Majtki dnmtkle.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. r2 0 , z h a - | 

ftowan. szlarkami złr. J 80, 2 10, 2 50 i 3 .| 
Z barchantu gładkie złr. 160  i 1 75. 
Haftowane ozdobne albo ckładane piką z łr .| 

2 50 i 2-75.
Spjdnke damskie.

Zwykłe ud złr. l -60 dt 2, z dobrego czy-1 
fonu złr. 2 50 do 3 50.

Z haftowan. wstawkami złr 3 50, 3 75, 4 i 5.1 
Spodnioe z trąpami z wstawkami lub ucz|  

wstawek złr. 4'50, 5, 6 , 7 50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-7.0.J 
haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 85 | 

h ifianlk!
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. l'5e J  

z wstawkami haftów, od złr. 3 25 do 3-50,1 
z barchanu gładkie złr. 120. 175 i I 9 f . [  

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3-2 .[ 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsom| 
gładkim albo z listewkami zlr. 1'50, 2 ,| 
2-60, 2-75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiego albo holcnd.l 
złr. 2-80, 3-50 i, 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki wszelsiej wielkośoi od |

złr. 1 25 do 1 40.
[Z dobrego cieiiKiego płótna od 1-60 do 2-5( |  

[Wielki wybór pońozoch damskich białych I kolorowych, Jakotei mazkloh skarpetek w ró - | 
|  źnyoh gatunkach 1 koloraoh.
|  5V s z elki u nas zakupiony towa ręozy się, oo się nie podoba, odbieramy, zaiueniamyl
[»llo  wypłacamy aa to całkowitą należyt mj. Tc dobrowolne puez  nas przyjęte zobowiązanie! 
[daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest scerą 1 rzete.na, i że naszecenyl

935 19 o ^6Z konknren°ń -  2  wyjokhn szaonnkiem

F i l i a :  M .  B E Y E R A  i  S p ó ł k i .
|S k ła j  fabryczny towarów płóciennych. *apa* got.wef bielizny I wypraw ślubnych| 

w KRAKOWiE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi 
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosz orysy tychże, udziela się bezpłatnie.
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uiw-to ii \proocwane przez r u u  
Akademia medyczną 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz offl- 
cialny francuzkl, sank- 

A  UH cionowane przez radę itss 
J  Medyczną w Peteriburgu. ^
™  P o s ia d a j ą c e r ó w n o c z e ś n ie  w la s n o l c i j o d u  ^
: i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we •  

wsrystkii h roozajach chorób, które wywo- w  
^  łąje z a ro d e k  skrofuliczny (puchliny, za tk a  ■  
Z  nie kanałów, humory, ctc.) słabości, jize A  
J  ciw którym, zwy».,, żelazo jest z u p e łn ie  _  
•  bezskutecznem; w Chlorozie (bladiczce), •
■  wLeucorrhÓS ;białych uplawach),vr Arie- W  
A  norrhó i .afc-yma-.ie zupełne lub ccęścio-

we reguitrnosci1, w Suchotach, w Syfil - 
“ oiudnicruej etc. Ostatecznie podają OLe w
■  lekarzom środek terapeutyczny, nadrtry- ■  
iM, czaj silny, do podżywiania uiganizmu i do ^

. wzmacniania konstytucyi hmfatycznych, ^  
1 słabych lub osłabionych.
I N B. - Jod nieczystego lub zepsutego w  
) żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- ■
I d r z a ź m r ją c e m .  Jako d o w ó d  c z y s to ś c i i ^
’ autearorzności jrawuziwych P iguiek  ^

■  Blanuarda, Żadać należy, naszą pieczęć na •
■  srebrze i po tpis nasz ai- /
■  niniejszy położony uspo- &
^  du zielonej etykiety.

®  Aptekarz w Paryżu, Rus bona-*htk, 40
■  WYSTRZEGAĆ SHJ KAŁ8ZBRSTW. V
• • • • i  • • «  • • • • • • • • • •

216 1» 0

l f t i c l i a r d s o n a

GWIAZDY YOLAFUK
najnowszy i niezawodny środek na \  -j-J

n a g n i o t k i . !  j
Do nabycia w Krakowie w aptece Rosnera, 

Rynek, 18, w Tarnowii w aptece Adlera.
Cena 45 centów. 968 2 10

31 48 K A R L S B A D Z K I E
P R O S Z K I  B U F Z A C E

123

Najlepszy środek domowy w zepsuciu trawie­
nia, niedokładnej wymianie materyj i Lychże na­
stępstwach. Do użycia w nieżytach kiszek i żo­
łądka , w cierpieniach wątroby i zo ic i, w nad- 
miernem nagromadzeniu tłuszczu i tworzeniu się 
kwasów, ogóluie przez lekarzy polecane. — Do 
nabyeia w pudełkach po 6 *  c e n t .  i 2  z ł r .  
w aptece Ł l p p m f t n u k  w  K a r l s b a d z i e .

17 66 100 
lllustrowane cenniki

S e t k i  n z n a ń !
Wypróbowanych i za naj- 

lep t.e  uznanych e. k. uprz. 
zegarów dostać możua je ­

dynie u fabrykanta
W .  K  ó l l m e r a

w Wiedniu,
IX ,  Servitengusse, 1 
Pr< iownla nowych zega­

rów i napraw.
Proszę nie mięszać moich 

I  zegarów, które sa uznane 
;J za najlepiej regulowane i 

wypróbowane ze zwyezaj- 
nemi wyrobami, z innych 

stron zaiei anemi. 
na żądanie darmo i opłatnie,

W ILLA
pani Modrzejewskiej w Krakowie, pod 
L. II, przy ulicy Krowoderskiej, nad
Rudawą, z ogrodem trzymurgowyrn, oso­
bną kuchnią, wozownią, oranżeryą, i por- 
tyerówką. razem 21 ubikaeyj , jest z a ­
r a z  d o  w y n a j ę c i a  lub s p r z e d a ­

n i a  pod korzystnemi warunkami. 
Równie jest do sprzedania k i l k a  

p a r c e l  b u d o w l a u y c h  z realności 
„Wielopole" L. 20 i 22 Dz. IV.

Bliższych wiadomości o tern udzieli 
kaiicelarya aawoKata Dra Władysława 
Markiewicza w Krakowie, przy ulicy 
Grodzkiej, pod L. 15 936 3 3



6 Nr. 131 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 10 Czerwca 1888.

Panna
w średnim w ieku, poszukuje miejssa każdego 
czasu w u> eście lub aa wieś do zarządu i go­

spodarstwa domowego , lub jako bena. 
A dres: H .  J . , u l i c a  S z e w s k a ,  JL. o ,

u właścicielki domu. 993 i 4

H A  T Y  T l t Z i  l  . Y O n  i l
papę, sinołowiec do smarowania dachów,

Wysokie Namiestnictwo 3S  I  r  u  r  7®* e i r L w « t ; o w © ,
we Lwowie

reskryptem z dnia 28 listopada 1.887, 1. 87.26-5 
ustanowiło d la  straży lasowej i palo­
wej odznaki, złożjna

z tarczki losięiiej i opaski snijnej,
bez których strażnik w służbie znajdować się nie 
powinien. Mam zaszozyt zawiademić P. T. wła- 
śeiciali dóbr. że, prócz wzzelkieh innyeo robót 
blacharskich, dos,arczam oitznaic tyoh po 
cenie niższej, niż ktekolwiek inny nLanowioie ■ 
T arczka  bez opaski kosztuj* . 32 eent.
zaś razem z o p a s k ą ..................... 78 o»n
za zaliczką pocztową. j }

I t m i e l  B a l t l ł n g .  r ,  
t a l a o Ł a r s ,

 w Krakowie. Straaom Nr. i0.

Lośii i czy
pensyonowany wachmistrz od żandarm erii, przez 
kilkoletnie doświadczenie obeznany w leżnietwie, 
opatrzony najlepzzemi swiaajotwami, szuka po­

sady za skromnem wynagrodzeniem. 
Bliższa wiadomość w oiurzs gazsi Sllbsr- 

steina. y82 1

Koncesyonowane

BIURO INFORMACYJNE
w  K r a l t o w l e

przy ulicy Jagiellońskiej, Nr. I I , na 
parterze,

z a ł a t w i a
wszelkie interesa publiczne,
prywatne i finansowe, a
w szczególności: wyraoia po­
życzki hipoteczne i wekslo­
we, pośredniczy w ku pn ie i 
sprzedaży dóbr ziemskich, 
wili. realności, kamienic, laauw, 
gruntów, parceli itd., wyra­
bia posady wszelkiego  
rodzaju i dostai-cza bu- 
ehaiteiów. subjektów prakty­
kantów, nauczycieli, oficjalistów, 
guwernantek, bon i służby wszel­

kiego rcrdzaju.
Biuro otwarie codziennie od 

godziny 9— 12 rano i od 3 —6 
po południu.

Koszta i wynagrodzenie po­
średnictwa oblicza się jak naj­
przystępniej.

Na wszelkie korespondencye 
odpowiada się odwrotną pocztą.

obecnie paleca 
Majątek, ziem ski, niedaleko Krakowa położony 

obejmujący 1080 m. grunki, z tego 520 or 
nego. reszta lasu. propinacja, pazao nowy, 
wraz z budyikam i gosp taarczem i, srsz i  
nweutarzem żywym i martwym , jest pod 
óardzo di godne ni waruntam i do Bprzedaw* 
lub na zam ianę.

posadzki wszelkich gatunków itd.
ma stale na składzie

M . Z I E L E N I E W S K I
Fabryka wyrobów betonowych i skład wszech potrzeb technicz

- B E T r a k ó w ,  u l .  s w .  M a r k a ,  3 A . 990 i o

_____________________ ! 1 0 - € > K > € > 0 - € >
L. 7948/1004.

Ogłoszenie*
W c. k. fabryce tytumu w Krakowie ma być prze­

dłużonym fabrykacyjny budynek. Koszta dotyczącej 
budowy w noszą 63,231 złr. 62 centów.

W  celu wykonania tej budowy rozpisuje się niniej 
szem licytację z terminem do łącznie 30 CZBrWCa b. r. 
Bliższe warunki są do przejrzenia w c. k. fabryce^ty- 
toniu w K rakwwie, lub też można się dowiedzieć z do­
tyczących obwieszczeń w wiedeńskiej i lwowskiej gazecie 
urzędowej.

Wiedeń, dnia 4 czerwca 1888 roku. 987 A,

Buchalterzy, subjsksi handlowi wszelkich bran­
ży, uzdolnieni i dobrze poleceni, poszukają 
zaraz odpowiednich posad.

Polilechn ik , ukończywszy w ydzsł chemiczny w 
W edniu, poszukuje posady w tymże zawo­
dzie , lub też innej odpowiedniej przy ja 
kiejkaiwiek instytucyi luo zarządzie dóbr. 
i ównież przyjąć może guwernsrkę w Kra­
nówie lub na prowincyi

Pożyczki i0 m v  złe. w.
na dobrą hipotekę.

a. poszukuje się zaraz

Dom .jartsrowy drewniany z ogrodem owoco­
wym 1 warzywnym, w Wojulozu, składający 
się z 4 pokoi i 2 kuchni, dzielących si- na 
2 partye. stajni, drwalni itp.. jost pod k t- 
rzystneml warunkami do sprzedania. 
poteezn,m 20.000 złr.. jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Cena óO.OOO złr.

Dom parterowy murowany w Krakowie w po- 
bliżu plant składający się z siedmiu pnroi, 
kuchni, piwnicy, strychu, komórek i t. p.
dzielących się na kilka partyj mieszkalnych, 
poddogodneini warunkami jest zaraz d* sprze­
dania.

Kilka pięknych w ill i realności mniejszych, w 
bliskości miasta położonych , jest zaraz do 
sprzedania. 989 1

Bar jzo wais ila mloteij i lomljcli
W  6 m iesiącach po f r a n c u k n  

d ok ład n ie  mówić i p isać naucza
podług znpełnie nowej i praktycznej metody 
przez powagi nazsowo uznanej, właśnie z Paryża 
przybyły nauczyciel 992 1

S . E / s t e r ,  ul. św. Anny L. 4, II piętro.

5  Z powodu zwinięcia handlu £  
5 dbbrowulna j?

i w y s p r z e  t l a ż
wszystkich towarów 
cen a ch  z n iż o n y c h

W ł ó w n y

V MAGAZYN BRONI
^ j raM jnylorSi mjSiiwslicli 

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
w  K r a k o w i e  

R y n o k  f f l ó w n y ,  L .
poleoa wypróbowaną pod gwaraneyą za dobroć

12,

ft Broń M yśliwską
l najsławuiijszych am erykańskich, angielskich, belgij­

skich czesk ch i niemieckich fabryk jako to :
k ap slo w e ...........................od 51/ ,—50 złr.
odtylcówe syst Lefauoheaui 18—100 „

, „ Lancascra 25—350 „
„ iglicowe Tesohnora 100 250 „
„ amer. 6-siruałowe 135—250 „
„ lano. trójlufowe . 120—856 „

Sziuee amerykańskie 12 i 15 strzałowe . . . od 50 złr. i wyżej.
»V e r n d l a .............................................................. 35 „
l a n z o w * ...................................................... ........ 31 ,  „

„ pokojowe ifloberta)............................................   8-50 „
Pistolety tarczowa pojedynkowe i pokojowe „ 4‘50 „

Karabinki dla straiy leśnej i potowej po 5 złr. 50 c. 
1 R e w o l w e r y

wszekiej konstrukcyi od 8 złr. 50 centów i wyżej.

1 ^ ” Niezawodne patrony * ^ 1
do użytku 2 , 4, 6 razowego, w różnych gatunkach, do wszystkich 

istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabrycznyoh.

P a t r o n y  p i o r u n o w e
do osiągnięcia dalekiego i ostrogo strzału w kalb. 16 i 12.

Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
wyborze oraz przybory do szermierki i podróży.

Przybory toaletowe, perfumerye, m ydlą, pudry
i  pierwszorzędnych angielskich i francuskich fabryk.

Roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa przjj- 
muję i uskuteczniam takowe jak najstaranniej po 
oenach najumiarkowańszych. 9u5 1 0

I*' Łaskawe zamówienia załatwiam jak najśpieszniej 
odwrotną pocztą opłatnie (franco).
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IW ONICZ
Z a k ł a d  z d r o jo w o - k ą p ie lo w y

w Galicyi, stacya kolei Iwonicz.
Szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające,

skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośLwyuh 
następstwach, w chorobach skórnych, syńlitycznych, reumaty­

zmie i w licznych chorobach kobiecych.
Kąpiele mineralne, borowinowe, iyliwiowe, tuszowe i rzeczne.

91 leko, zentyca, kefir, inhalatorium .

Znakomita stacya klimaty cziio-leczni cza.
Tora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca

września.
Lekarz zdrojowy Dr. KI. D ębicki ,

b. asystent Kliniki Uniw. Jagiell.

Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcya.
717 12 22

M ólla Proszki SeidUckle.

O S T R Z E Z R N

Tylko prawdziwe,
icżeli na etykiecie każdegc pu- 
■teu. wydrukowany jest orzeł 

i firma A . m e l i a .  
Trwazj i p« »ny skutek tyoh 
prsszków i ijin,orozjwszyoh 
c.ńrpienlaoh,2ołąuka Itrzswiów, 
brzusznyon kuronoh żołądka 
zaflegui-smu , zgadza i ohronl- 
oznem zapiro iu  słoloa, w cier­
pieniu i> wątroby zastr aoh rwio 
i hemoroiaaeh , w najrozmait- 
szycn chorobach kobiecych, za­
pewnił od wielu lat tym pro­

szkom obszerne wzięcia.

| Tylko 80 o. poezye Mloklewlezu

Księgarnia Polska
we Lwowie

p la c  H a lic k i ,  L . 14 .
Chcąc jak najwięcej rozpowsze­

chnić dzieła nieśmiertelnego wie­
szcza naszego 980 2 10

Adama Mickiewicza
i um oilw ić nabycie takowych na­
wet najmniej zamożnym, uskutecz­
niła obecnie nowe kompletne wy­
danie poezyj Mickiewicza w czterech 
touiaih ; około 100 arkuazy d_uku 
na ładnym papierze po cenie 8 0  c t .  
za # p  erosa., z przesyłką poczt. 
1 i ł r . ,  w  ozdeb. oprawie z ł r  1 .60, 
z przesyłką poczt. I z ł r .  8 0  c t .

Tylke 80 e. peuye  Mickiewicza.

H

r
o
ot
e

Fa azywe wyroby będą sądownie ścigane- —
Cena zapieesętowanege o r j RlnalneKo p n d e łk a  1 złr. w. a.

Nie potrzeba golarza.
N a d  n o w s z y

^aparat do golenia^
kt.i^yin kużdy człowiek sam , w najstarszym wieku i drżącemi nawet rękami u a jM iln ie jS K .T  
z a r o s t  z największem bespieczeństwem, bez zadraśnięcia lub skaleczenia się, d o b r z e ,  s z y b ­
k o  I  C z y s to  bez żadnych przjrządów z największą lekkością ogolić może. — Setki podzięko­
wań jak i zamówień udowadniają, jak olbrzymie wzięcie znalazł powyższy aparat we wszystkich 
warstwach ludności. Cena za sztukę wraz z sposobem użycia 1  z ł r .  9 0  c e n t .  Przesyłka z ‘ 

pobraniem. Jedynie i wyłącznie u wynalazcy 859 4 5

N IC O laA S H ] B 3 B A L , Wien, i., Mólkerbastei, 16/cc, Mezzanin.

Jako w cieranie do skutecznego opatrywania gośóoa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bomw 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów; jako kom presy w« wszelkich skaleczeniach 
runach, zapaleniach i wrzodach. W ew nętrzn ie  z woaą zmie*zan w n igłoj srabośoi, wymio­

tach, kolkach i rozwalnioniu. — Flaszka z dokla.iny. spisem 80 centów 
T y lk o  praw dziw a, jeżeli każda fiaszra zapa trzo n a  jesc w podpis.

i snak chronny ~

QLEJ TRANOWY M KROHN & Co.
w  B o r u  j n  ( w  S T c i  w w a '1 1 )

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w eterplcsllaeh pierwiu eych  i p łuc, 
przeciw skrofu łom , wysypkom  skórnym - choroba* ł. gruczołów , tudzież dla 

poprawienia ogólnege odżywienia wątłyoh dzieci. 139 22 0
Ze wszystkich w handlaoh znajdująoy&h się gatunków Jedyn - odpowiedni de leoznlozogo użytku. 

F laszka  z ojaisem użycia kosztu je 1 ■ I*, w. a.

Ogłoszenie Agencyi.
H ł/ n  parowy z całym przyrządem, zda­

tny na każdą fabrykę . z budynkami jozpodar- 
sklzmi, loiuo.n mizzzkalnym, piętrowym, ogrodu 
i roli 20 mórg lazem , przy wlększeui mieście, 
do sprzedania za tonę 34.003 złr.

W tllb  z bzdy^kami gospodarskim i, 14 m. 
rzl> i .g rocu  , przy dkżem .naśoiz,- do sprzeda­
nia mb zam iłu j na kamienicę albo im.jąl>k

M ajątek, 800 m «rg, w eeni* 85 000 złr., 
z inwentarzem , do sprzedania lub zauiauy na 
kanieuicę.

W l i i b ,  4 mile od Krakowa, */4 mili od sta- 
eyi kolei i miasteczka, z ładnym aomem o 6 
pzkojzch, 14 m .rg  iemi ogrodu i lasku, z bu ­
dynkami gespodarskiam i, za ceuę 35u0 złr. do 
iprzzdim s

M ajątków  k.lk™ korzystnych, w okolicach 
Krakowa, dc iprzeaania.

m ajątek ,  270 morg, pół mili od kolei, 0 
mil „d Krakowa, ładny do sprzedania lub za­
miany na większy majątaz z dopłatą

Oferty: Ł .  k r a j u z k l ,  Kr ikcwt, i la t Szcze- 
nabski, Nr. 8. 950 2 4

DR0GUERYA 
J. Wiśniowskiego

m agistra fa rm »cy i
w  K r a k o w ie ,  u l. S tradu łu ,,  

poleca
M ~  po cen oh.fnbryoznych W *

wszelkie to wary apteczne, środki uniwer­
salne , Środki kosmetyczne krajowe i za­
graniczne, najlepsze perfumy, mydła itd. 
Główny skład Ocgnaou prawdziwego. Ru­
mu jam niki, h«rl ity  chińskiej, ora; wszel­
kich bandaży, aparatów, instrumentów 
opatrunkowych ohirni gioznyoh i skład wód 

mineralnych.
Róe nież pośredniczy w kupnie i sprze­

daży aptek, jako też w oózfelaplu Koa- 
dyoyj.
Wszelkie zań owiani- uskutecznia się od­

wrotną pocztą. 166 21 52

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k dustawcy nadworn., Wiedeń, Tuchib j' łn
U p r a s z a  s i ę  P .  X . P u b l i c z n o ś ć  w y r a ś n i a  k ą d a ć  p r e p a r a t ó w  M O L L  A  i  l i  t y o e o  

t e  p r z y j m o w a ć ,  k t ó r e  o p a t r z o n e  s ą  m o j ą  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p i s e m .
Składy utrzym aaj^ w KJłiAKOW IE K. W iszniew ski, apt., W . B e ó y t, apt., F . Sobierajski, apt., 

H . Jaw ornicki, St. Feintuch \  w BIAŁY E. K e l e r ,  apt.; w  B R O D A C H  ML K ulak, i W . Landesberg, apt.; 
w GURAHUMORA R. Botezat, apt.; w JA R O SŁA W IU  J . W isło c k i, apt., \ J . R o h m , apt.; w K O Ł O ­
MYI E. Stenzel, apt.; we L W O W IE  J , B eiser, apt., i S. R ucker, apt.; w NOWYM SĄCZU W. F ilipek, 
apt. i Kosterkiewica wdowa ; w NOWYM TAKGU C. L aur; w O ŚW IĘC IM IU  J. L aw en b er# ; w P R Z E ­
MYŚLU F. N ahlik, apt. i M ańkowski, apt.; w PO D G Ó RZU  S k ak a lsk i, apt.; w R ZESZO W IE W. Schait- 
ter i Sp., J . K arpiński, apt.; w SOK A LU  E. W ysoczańsk i, apt.; w STA N ISŁ A W O W IE  A. Beill, apt. 
w STRY JU  W. Kom orowski, apt.; w T A R N O PO LU  F. Jam rogiew icz, apt.; w T A R N O W IE W. M tildntr 
i Sp., F r. Leszczyński , H. W ierzycki, S tanisław  Paw łow ski, ap t.T Tadeusz Scharff ; w W ADOW ICACH 
K. Fiderkiewicz.

Mpecyaluie dla Dam!
Niniejsaam mam zaszczyt donieść 8z. P. T. Publiczności, że na obecny 

sezon zaopatrzyłam mój sk lep  m odniarsk i w bogaty wybór modnych 
kapeluszy, gustownie ubranych, jakote^ż nieubranych. Nadto znajduje się u mnie 
wiblki zapas wszelkich przyborów w zakres modmarski wchodzących, jako to. 
aksamity, piusze, wstążki, kwiaty, p ióra itp. Ceny konkurencyjne. 

Wszelkie zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą.
841 8 9 t i e o n o r a  ' W o i B B l l t z ,

w Krakowie, Plao WW. Swlętyoh, aibo Franoiszkańekl L. I, oboa Mugisira in.

BYSTRA
( p a d  B i e l s k i e m )

UM "

otwarty od dnia 15 maja.
Leczenie prądem elektrycznym , mięsie- 
niem , gimnastyką, mlekiem i kefirem.

Kierownictwo lekarskie prowadzi Dr. 
Walery MomidiOW»ki, b. asystent uni- 
worsytetu Jagiellońskiego. 812 9 10 

Przystanek kolo^wy w miejscu. 
Bliższych wy,aśuirń udziela

K a r k ą d  Z a k l & d u .

IO O O O O O IO O O O O O O O O O I
Medal zasługi na Wystawie przemysłowo-rolniczej w Przemyślu.ł b t  ^ m oum  Kagiu ^ i mb n j o i a n m  [ii a wuiywiw ny  ■ «■■■ 'w -yj ■ » kwiuj

r  w pierwszym krakowskim O  I -  ~ ~ ~

\ Składzie Płócien IrM $ 3 W YSO W A
M. K U L C Z Y K O W S K IE J

w K rakowie 926 5 0 £
ćt hotel S a s k i, ulica Sławkowska, h

P oszukujemy z a s t ę p c y  dla jpreedaży 
Ł a w y  prywatnym i kramarzom. Wyun- 

gredzenu 8 0 0  złr. rocznie, la polec, wymagań*. 
948 2 3 F. Lodiug &. Ce. Hamburg.

Roman Silberbach
w  K r a k o w i e  

przy ulicy św. Tomasza,
podejmuje się

pokrycia dachów S K ^fren i a z lą -  
» k i m , a n g i e l s k i m  i f r a n - 
c u s k i i u ,  p a p ą  d a c h o w ą ,  
czy 1, t e k t u r ą  o g n i o t r w a łą .

d a c h ó w k ą  
i wykonywa powierzone mu ro­
boty z wszelką sumiennością tak 
w m ie j s c u  jako też n a  p r o -  
   w i n c y i .  399 6 25

Z druKarni Związkowej w Krakowie.

w  G alicyi 
Zakład zdrojawo- kąpielowy i żętyczny

«r n r o e z e f  o k o l i c y .
I S tacja kolei Tarnowsko - Leluchowskiej Grybów, zkąd w cztery godziny

dojeżdża się na miejsce, oraz stacyi kolei pańsrwowej Gorlice.

Szczawy alkalowo-słone, jedne z najpierw, w Europie.
Edrój alony (szezawy słona jodowo-bromowa-żelazista), Zdrój 

Bronisława (szczawa alkalowo - słono - żelazista), Zdrój Bndolta J
II szczawa jodowo-żelazista), Zdrój Wandy (szczawa sodowo-żelazista),
' Zdróf Józefa (szczawa sodow a, żelazo zawierająca). — Najznakomitsi 
lekarze kra^wi 1 zagraniczni zalecają wody wysowskie w katarach przewodu 
oddechowego, w chronicznych zapalen^ch płuc w cierpieniach żołądka | 
i kiszek, w chorobach kobiecych, skrofułach, niedokrewności i biednicy.

Liczne świadectwa skuteczności wód wysowskich przez pp. Prote-|
| norOw i Lekarzy udzielone.

Poczta w miejscu. Tanie mieszkania i restauracje. Sklepy. Lekarz zakładowy.
Otwarcie pory kąpielowej z dniem  1 czerwca b. r.

746 5 10 Z a r z ą d  z d r ó j  o  w o -7 c ą p ie l o w y  W y s o w a .
Wszelaie korespondencye i zapytania uprasza się adresować wprost | 

do Zarządu zdrojowego w Wfyesowy przez Ujście Rus.kie.

MOOOOOOlOOOOOOOOOOi

L .  J C t i n g l e r ,  W i e d e ń ,
I .  Liebiggasse, 4, 

handel hurtewny fa rb  ziemnych  
o le jnych , lak ierów  l pokostów,

Eksport i import gąbek i ksrków,
Masa I lakiery do zapuszozanla podłóg,

Przetwory i sole cnemlczne.
Cenniki na żądanie opłatnie. — Korespon­

dencja polska. 596 8 37

najwyborniejszy środek przeciw
o  ^ ^ a d o m  I

działa rzeczywiście z zadziwiającą siłą i wynisrezn znachodzące się ''wady 
szybko i pewnie w taki sposób, że nawbt żaden ślad nie pozostaje. 

Halko wiele gab i pluskw y i pchły.
O czyucta kuchnie zupielnfe z karakonów.

Usuwa natychm iast m ole.
Uwalnia nadzwyezwj szybko pokój 7, mu eh.

Uhroul nasze domowe zw ierzęta i roślin y  od wszelkie* 
go robactwa i uw alnia od cihorób z ten.o wynikających.

W zupełności oczyszczn głowę z wszów 1 t. p.
Należy ewv»żać dokładnie:

Co w otwartym  papierze ważą, nie pest nigdy .szczególnością ZacherlaL
Po uubyeia praw dziw e i tanie t y l ' k o  w o r j  ginal. tlaszeczkach. 

G i ł ó w n y  z i c l a d .  m a :

We wtorek d. 12 czerwca b. r.
odbędzie się 

w domu Jfr. 6, w R ynku ,,Sza­
ra kamienica**

Licytaey a
dwóch bilardów karambolowych, prawie 
now ych, ze sławnej fabryki Seiferta 
w Wiedniu . z kijami i b ilam i, jak ró­
wnież rozmaitych sprzętów, mebli i na­

czyń restauracyjnych. 970 2 2

J a , Anna O tilliig,

J .  Z A . C Ł Z E R L
w K K A K O W IK :

w Wiedn-u, I. Goldschmledgasse, Nr. 2.
Maji| na skłiwłjiie pp.;

692 4 8

K R A K O W IE :St. Feintuch ,
M. Jaw orn ick i,
Fort. Uralew.ski upt.,
J .  Barlierow.ski,
Fr. L encrt, A. S u łłk i,
Ja n  Jan ig a , F ilip  Kile,
Leon Rosner, apt.,
J . Fr. Fincher, W. F en zy 
Konst. W iszniew ski ap t.y 
F. Sotłiernjski ajit..

Na prowinoyl składy prawdziwego proszku ,?<icherlinau oznaczone aą ,ndnaI
psr ikiemi p lekatim i

J . K ulczyński,
J .  K araś, J . Wfintzl, 
l łorebski e t Z im ler, 
Andrzej Schulz, spadkob. 
K. lleider, lid. Fuch»,
M. Goldwa.saer,
W. KrzysztofoYricśf 
J .  Ko.sz ,
I*. Krokiewic*, a P “
Ed. Radl er ap1-

z  o l b r z y m i e l i  i  w ł o s a m i  1 ^ 5  Cin-. 
d ł n g i f i ^ b  któ-o mi urosły wskutak uży- 
vrania prioa 14 mies’ęcy painady przezemnie 
wynal# lonej , ktśrn jest jedynym ń r o d -  
l t l e m  p|te l,i1® w JrP a d a ł i i u  w ł o s ó w ,  
dla p r z y s p i e s z e n i a  i c h  w z r o s t u ,  
w z m o c n i e n i a  s k ó r y ,  oraz dla uzy­
skałiła u oanów pięknsj , pełnej biedy , po 
krśtkiem użyciu udziela już włosom na gło­
wic 1 brodzie naturalnego połysku i miękkości 
i zapobiega przedwezi snemu osiwieniu do 
najposniejszłgo wieku. Cena słoika 50 cent., 
Y * złr Cedziennie wysyłka za zaliczką, 

lub sadsyłką pi*n *dzv na cały świat.

CNILLAG A  COMP. 
B a r t a p e s t ,  R A n l g s g a s s s ,  N r .  5 2 .

lanczyciel
kióry przysposabia do VII klasy gimnazjalnej 
Inb realnej muże przyjąć zobowiązanie od no­

wego roku szkoluseo. 921 4 4 
Wiadomość w Central, b iurze o g ło ­

szeń, Lwów , ul. K opern ika , l i ,

Papier 1 fabryki Braci Piątkow&ińch w Bielsku, Odpowiedzialny rządca drukarni A  Szyjewski.

!!?!!


